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Przegląd polityczny. 
Lwów 24 sierpnia. 
Dzisiejsze depesze z Pragi donoszą to, co 
było zresztą do przewidzenia, że niemieccy po- 
słowie z obozu t z. postępowego, narodowo- 
niemieckiego i Schónererowskiego, postanowili 
nie wysłać swych reprezentantów na zwołaną 
przez hr. Badeniego na pojutrze konferencyę 
ugodową. Niespodzianką dlą, rządu uchwała ta 
z pewnością nie jest, przeciwnie wzywając na 
konferencyę, liczył się on niezawodnie z tem, 
że taką odpowiedź otrzyma, gdyż warcholastwo 
Schónerera ogarnęło teraz cały obóz niemiecki. 
Nawet poważna frakcya niemieckiej wielkiej 
własności nie miała odwagi wystąpić otwarcie 
przeciw teroryzmowi tego prusofilskiego krzy- 
kacza, jak to widać z listu hr. Thuna, w któ- 
rym on oświadcza, że przyjął wprawdzie za- 
proszenie, atoli jeżeli inni posłowie niemieccy 
nie wezmą udziału w konferencyi, to i on tak- 
że będzie musiał pójść za ich przykładem. 
Rząd uczynił wszystko możliwe dla zała- 
twienia kwestyi z udziałem obu pokłóconych 
narodowości, w ustępstwach poszedł do najdal- 
szych możliwych granie, które przekroczyć 
znaczyłoby zachwiać podwalinami państwa. 
Stojąc wiernie na gruncie konstytucyjnym, do- 
kładał rząd wszelkich starań, aby zgodę naro- 
dowościową w Czechach przyprowadzić , do 
skutku nie inaczej, jak z udziałem obu walczą- 
cych ze sobą narodów, pokazuje się jednak, jak 
niezmiernie trudne to jest zadanie, zwłaszczą 


gdy newroza polityczna ogarnia reprezentan- | domo, Don Carlos wgdy i nigdzie nie złożył 


tów narodu. zas chyba wyleczy ich z tej 
choroby — innego lekarza na razie nie ma, 
Rząd niezawodnie wie, co dalej ma począć. 
Nie mogąc działsć wspólnie z reprezentantami 
Niemców czeskich, będzie musiał bez ich udzia- 
łu przedsięwziąć to, co nakazuje mu wzgląd na 
ich własne i monarchii dobro, 
> pł 2 it 


Wśród zupełnej eiszy w świecie polity- 
cznym nadeszły z za Pireneów wiadomości bar- 
dzo niepomyślne dla Hiszpanii i Portugalii. 
W istocie już od dawna ponury obraz przod- 
stawiają stosunki wewnętrzne obu tych kró- 
lestw. Hiszpania od początku tego stulecia 
szarpana przez nieprzyjaciół wewnętrznych i 
zewnętrznych znajduje się niemal nad brze- 
giem bankructwa. Kredyt państwowy tak pod- 
kopany, że b-cioprocentowe walory hiszpańskie 
zaledwie mają na giełdzie paryskiej kurs 60 za 
100, ludność niezadowolona ze swego losu eze- 
mrze, a trudności zewnętrzne piętrzą sią z ro- 
ku na rok. Najwymowniejszym objawem tego, 
jak fatalną jest obecna sytuacya Hiszpanii, jest 
to, że po zamordowaniu prezesa gabinetu Ca- 
novasa żadno ze stronnictw nie chciało objąć 
steru rządów w swe ręce, lecz wszystkie wy- 
mawiały się od tego zaszczytnego brzemienia 
i same wysunęły na pierwszy plan wojskową 
kandydaturę ministra wojny jenerała Azourra 
gua. Dzisiejsze bowiem położenie rządu hiszpań- 
skiego jest rzeczywiście nie do pozazdroszcze- 
nia. Na Kubie i na Filipinach wre powstanie, 
kasy państwowe puste, ludność się burzy. Do 
tego wszystkiego przyłączają się zawikłania o 
charakterze międzynarodowym. Oto właśnie nie- 
dawno zabrał głos prezydert Stanów Zjedno- 
czonych Mac-Kinley w sprawie kubańskiej w 
sposób, który z pewnością nie przyczyni się do 
szybszej pacyfikacyi tej najpiękniejszej kolomi 
hiszpańskiej, Rzekł on posłowi hiszpańskiemu 


w Waszyngtonie, że Stany Zjednoczone nie 
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POWIEŚĆ 


przez 
DE TINSEAU. 


(Ciąg dalszy). 

— Ach! bo też dręczą mię okrutne obawy. 
Ona tak się zmienffa , przestałem istnieć dla 
niej, Od wczoraj ona nie jest tą samą... 
Co, czy też kto jest powodem tej zmiany ?.... 
Ale ksiądz nie zdoła zrozumieć tej katuszy... 
która w jego przekonaniu nie jest godną 
uwagi. 

— Mylisz się pan; burza na morzu czy w 
serou ludzkiem, zawsze jest wspaniałym wido- 
kiem. Ocean i serce człowieka są najbliższemi 
nieskończoności ze wszystkich rzeczy stwo- 
rzonych. - F 

— Większy honor przynosi Stworzycielowi 
stworzenie takiej kobiety, niż wywołanie świa- 

W z nicości. Znalazłem w niej wszystko, o 
czem tylko marzyłem w wybranej istocie : pię- 


Enośė, t tkie zalety, cechu 
ród w aj yakoyę, wszys yı Jące 


ka, 9 Panu zależy na ochodzeniu? — rzekł 
sIądz z widoczną niechęcią. — Pan przecie 
ie jesteś szlachcicem ! ++ 
łoś. Niestety, nie! Ale w mojem pojęciu mi- 
Zdaje 1 to cześć bez granie dla ukochanej. 
Je mi się, że nie byłbym zdolnym pokochać 
wnej sobie kobiety. 

— Jest to bardzo rycerskie pojęcie, ale nie- 
a e w zastosowaniu, Niech Bóg pomaga 
i akaa jerez poźegnajmy się, Pański frak 
puszczaniu si 4 y A ©ierpieó przy dalszem za- 


i | Maksyma Pa | 
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sio dzieje na Kubie, gdyż opinia publiczna tej | 
olbrzymiej republiki domaga się ozynnego wrmię- | 
szanią się rządn w tę sprawę. To też rząd wa- 
szyngtoński doradza takie załatwienie sprawy, 
aby mógł wytworzyć się między Kubą a Hi- 
szpanią stosunek podobny do istniejącego mię- | 
dzy Kanadą a Anglią. Wiadomo jednak, że | 
jest to stosunek tak bardzo luźny, iż gdyby | 


czej nad Kubą. Aby położyć większy nacisk 
na tę deklaracyę Mac-Kinleys, kazał amery- 
kaliski minister wojny skoncentrować jak naj- 
rychlej dosyć silną ilotylę torpedowców, niby | 
to pod pozorem manewrów morskich i na miej- | 
sce tych ówiczeń wyznaczył jej właśnie wody | 
oblewające Kubę. 6 | 

W tak przykrej dla Hiszpanii chwili 
zabrał głos wieczny pretendent do tronu Don | 
Carlos, którego zwolennicy obecnie śmielej | 
podnoszą głowę w kraju. Don Carlos w roz-| 
mowie w Lucernie z pewnym dziennikarzein | 
niemieckim rzekł, że po części Uanovas sam 
winien, 1ż go zamordowano, gdyż był za mięk- 
ki. Zarzut to niesłuszny, gdyż właśnie Canovas 
był mężem bardzo energicznym W całej swej | 
rozmowie kładł Don Carlos nacisk na to, że 
Hiszpania potrzebuje przedewszystkiem rządu i 
silnego, zarówno na zewnątrz, jak na we- 
wnątrz, a człowieka zdolnego sianąó na czele 
takiego rządu żadne stronnictwo nie posiada— | 
z wyjątkiem nuturalnie IXarlistów, Obok tego 
jednak zapewnił, ża w mętnej wodzie nie mysli 
| ryb łowió, 1 dopóki nie zostaną stłumione 
|pówstania na Kubie i na Filipinach, nie roz- 
winie sztandaru legitymistycznego, Tymczasem 
'karlizm się wzmaga; Karliści mają związki 
po wszystkich miastach hiszpańskich i około 
30 dzienników na swoje usługi. Gdy złe nie 
ustąpi, wtedy przyjdzie czas na jego wystą- 
pienie. 

Poglądy te Don Carlosa mogą uspokoić 
rząd dzisiejszy 1 królowę regentkę, O ile wia- 


| 


wiekiem silnej ręki, potrzebnym, według niego, | 
u steru rządu hiszpańskiego, a rozmowa jego, | 
naturalnie, jeśli autentyczna, nie świadczy 
o nim jako o człowieku bystrych poglądów 
politycznych; jeżeli bowiem ze swojem wystą- 
pieniem zamysla zaczekać na stłumienie pouw- 
stań na Kubie i Filipinach, to rząd, któremu 
się uda tego dokonać, stanie się tem samem 
tak silnym, że się wystąpieuia preteudentą ni 
uięknie. W przeciwnym zaś razie, józeli Kuba 
i bulipny raz od Hiszpani odpa'ną, to już 
żaden Don Carlos wiadzy hiszpańskiej nad 
niemi nie przywróci. 

| Także w drugiem państwie półwyspu 1be- 
ryjskiego, t, j w Portugalii, stosunki są bar- 
dzo opłakane. Much republikański przybiera 
tam coraz WIĘKSZE roziamiy Z następującego 
powodu: Portngulia zaprowadziła u siebie sy- 
stem ceł ną zboże, poniekąd zorganizowany w 
duchu znanego projsktn hr. Kaunitza, Nietyl- 
ko urzeczywisui0n0 tam bardzo wysokie cią 
na produkta rolne, lecz nadto ograniczono sa- 
mą ilość dowożonego ZU0ża. Mok rocznie rzyd 
portugalski ma oceniać, ile trzeba przywieźo 
ziarna dla pokrycia medoboru miejscowego i 
udziela dopiero na tej podstawie firmom zbo- 
żowym przyzwolenia na dowoz określonej ilo- 
ści zboża. Skutkiem takiego postępowania, ge- 
ny podniosły sią bardzo, o0 naturalnie dało 
się uczuć miejskiej luduości zarobzującej 1 od- 
razu rzuciło ją w szeregi krańcowych malkon- 
tentów. Ale co ciekawsza, podobno Włościań- 


dowodu, że jest owym opatrznościowym czło- 


stwo także jesu mocno niezadowolone z takiego 
stanu rzeczy. Wediug wszelkiego jrawdopouo- 
bieństwa do tych maikontentów należą włoscianie 
małorolni i proletaryusze wiejscy, którzy mu- 
szą także kupować chleb imąkę. Jedyrue wiel- 
cy właścioieie ziamsoy popierwją politykę zbo- 
Żową rządu, 

Właśnie na podstawie tego niezadowole- 


Tymczasem w salonie Fernand zręcznie | 


torował sobie drogę do serca 1 posagu Ludwi- j 
ki; lecz m z roziargnieniem siuchala jego sen- 
tymentalnych polsłowek, a nawet Anwnuiny, 
która slatała mię na urząd być rozmowuą 1 oży- 
wioną, Wkrótce też pod pozorem, że jesc źiię- 
czoną, udała się do swego pokoju. Wtedy Her- 
nand szepnął parę słów Anwniuie i ta rownież 
zaraz się oddala. 

— Panienki poszły spać — rzekła Marta. — 
Nareszcie będziemy mogl bawić się swobodnie. 

| Lecz jeśli kto się bawił, to z pewnością 
nie Adryan, któremu za powrotem salon wydał 
się pustym. 


ROZDZIAŁ X. 


. Nie zawsze można wierzyć młodym pa- 
nienkom, a nawet i starszym, gdy mówią, że 
są zmęczone. | tym razem, zanuast się położyć, 
Antonma, w wygodnej bluzie, zapukada do 
drzwi POKE Ludwiki. 

— Možna — ozwał sią głos dziwnie łagodny. 

Ludwika myślała, że to puka arpani 
zerwała Się z podziwiemiem na widok panny 
de Louarn, chowając dyskretne różaniec. 

— Przykro m, że przeszkodzłam pani — 
rzekła Antonina, która w dostrzegia — aleśmiy 
jeszcze 1mo mie ułożyły na juwo. Pani wie, że 
jutro się nie poluje | 

— Wiem, 1 korzystając z tego, odwiedzę ju- 
tro księdza Esmnjeaud W Morinióce, Może pa- 
ni zechcesz pojechaó ze mną 

— Bardzo chętmo, Pami go lubi? 

— To mój najlepszy przyjaciel, ale rzadko 
mam sposobnosć wiuywać go. UL czasem Ou- 
wiedza swój dom rodzinny, który Sprzedał.. 

— Panu La Houssaye, Bylam tam raz i sty- 

|szałana całą tę historyę, Zapewne ksiądz Es- 


towych Portugalii, 


| Naczelny Redaktor i Wydawca: L UD WIK MASŁ OWSKL. | 


JE] pp ZP 


Ziachód 


n 


n 


szerzy się duch opozycyi i republikanizmu, | zyczne. 


który tak groźnie wystąpił teraz. Zresztą dołą- 
czyły się tam jeszcze inne przyczyny, przede- 
wszystkiem polityka finansowa rządu, nakłada- 
JĄCA coraz nowe podatki na kraj, który nie od- 
znacza się zamożnością. Tymczasem na przekór 
niezadowoleniu pracującego ludu miejskiego, 


nań zgodzono się w Madrycie, równałoby się ; oraz szerokich warstw ludności wiejskiej, gabi- 
to prawie zupełnej utracie władzy zwierzchni- | net bynejmniej nie zmienia postępowania. 


Korespondencye. 
Krakó z 22 sierpnia. 

Obsena naszą Rada miejska skiada na 
każdym kroku dowody, że się na seryo stara 
zerwać z dawnym systemem nieskończonego 
namyślania się nad projektami robót potrze- 
bnych dla polepszenia zdrowotnych stosunków 
miasta, Do spraw, które przez długie lata nie 
mogiy wyjść ze sfery projektów, ankiet, komi- 
syi i studyów, należała do niedawna budowa 
wodociągów. Nareszcie sprawa ta przybrała 
konkretne formy. Komisya uchwaliła przy- 
stąpić już do budowy i naczelne kierownictwo 
nad robotami ofiarowała p. Romanowi Ingar- 
denowi, starszemu iużynierowi budownictwa 
rządowego w ministerynm spraw wewnętrz- 
nych w Wiedniu, twórcy projektu wodocią- 
gów. Pan Ingarden, mimo obcego brzmienia 
nuzwiska, jest naszym rodakiem i cieszy sią w 
sterach fachowych jak najlepszą opinią; którą 
sobie zdobył znakomitem fachowem wykształ- 
ceniem. Daje to więc wszelką rękojmię, ża z 
przyjętego na się obowiązku wywiąże się ku 
ogólnemu *zadowoleniu. Rozpoczęcie budowy 
wodociągu zależeć będzie od pomyślnej decy- 
zyi ministerstwa spraw wewnętrznych, dokąd 
się Rada miejska udała z prośbą o udzielenie 
p. Ingardenowi urlopu na czas trwania robót 
wodociągowych. . 

Jedno z najgorętszych pragnień Krako- 
wian, mianowicie przedłużenie lnii tramwaju 
konnego do parku krąkowskiego, zostało już 
także spełuionem, Ruch na tej nowej Lnii 
rozpocznie się prawdopodobnie 1 września. Ró- 
wnież na dobrej drodze znajduje się sprawa 
przekształcenia głównej lini tramwaju konne- 


igo na elektryczny, oraz budowa nowych linii 


kolei elektrycznych, uchwalonych już przez 
Radę. W ostatnich dniach bowiem odbyły się 
w Norymberdze konferenoye reprezentantów 
gminy z firmą mający objąć budowę tramwaju 
elektrycznego, na ksórzch postanowiono na- 
tychimiast po podpisaniu kontraktu, przystąpić 
jeszcze w roku bieżącym do budowy stacyl e- 
lektrycznej, zaś na wiosnę 1598 do przebudo- 
wy głównej lini, oraz do budowy nowych e- 
lektrycznych. 

Reboty około* budowy 'podkopu na ulicy 
Lubicz dobiegają już do końca. Niebawem u- 
staną ntyskiwauia na niewygody, na które 
narażała mieszkańców Wio, położonych obok 
dworca kolejowego, rampa, o9 chwila się za- 
unykająca. Wygodny teu podkop wielce ula- 
twi komunikaoyg w tej ożywionej części mią- 
sta. Kiedyż wy we Lwowie doczekacie się 
zniesienia rampy na ulicy Zółkiewskiej 7 

Dzięki Uniwersytetowi naszemu otrzyma 
Kraków niebaweiu jeszóze jedną ozdobę. Bę- 
dzie nią pomnik Mopermka, który stanie w 
w przepięknym dziedzińcu Bibloteki, tam, 
gdzie czerpał Mikolaj Moporaik światło manki. 
Do wykonania tego polinika wezwano guako- 
mitego artystę-rzezbiarza UCypryana Głodebskie- 
go, którego projezt uznał Senat akademicki za 
godny wykonąuia. Według tego projektu, zua- 
kolmity astronom przedstawionym będzie jako 


Poznań 22 sierpnia. 
(E. L.) Od dość już dawna rozmaici auto- 


rowie i publicyści nasi poczęli ze szczególnem | 


upodobaniem zasypywąć szlachtę zarzutami, 
których ciężar coraz się wzmaga. Jeden z tych 
młodych autorów napisał parę lat temu dramat, 
przedstawiający nasze obywatelstwo wiejskie 
w świetle — mówiąc łagodnie — nader nieko- 
rzystuem, zwłaszcza zaś ua czele tego obywa- 
telstwa postawił dwóch arystokratów, których 
wartość moralna jest bardzo ujemna. Zadne 
społeczeństwo nie składa się z samych ideal- 
nych jednostek, więc mogą byó pośród nas 
i tacy, jakich autor przedstawi, ale z tyrad 
jego wynika, że są tylko tacy, a to oczywiście 
jest nieprawdą. Dramat wywołał oburzenie 
1 upadl. Po jakimś czasie zapomniano 0 nim. 
Ale tego lata wystawił go jeden z warszaw- 
skich ogródkowyeh teatrów, ¿oo znowu przypo- 
mniało tę smatną historyę i znowu oburzyło 
tutejszą opinię, bo to już jest jakby obimawia- 
nie nas przed rodakami — obmawianie w inte- 
resie „iudowców*. 

Przedewszystkiem więc zaznaczyć wypa- 
da, że w Poznańskiem nic nie wiemy o spe- 
cyalnym jakimś obozie arystokratycznym. Ary- 
stiokracys jako taka nie tworzy osobnego stron- 
nictwa politycznego. Udzywające się więc od 
czasu do czasu w tutejszych pismach demokra- 
tycznych 1 kolportowane za granicę skargi na 
przewagę, czy nawet panowanie arystokracyl 
w Poznańskiem pozbawione są faktycznej pod- 
stawy. Pewną przewagę dzierżyła w rzeczy 
samej w tutejszem życiu publicznem szlachta, 
ale warstwa ta przynajmniej na polu polity- 
cznem nie rządziła się nigdy wyłącznością 
i wciągała do swej akcyi umiarkowane jedno- 
stki ze wszystkich innych sfer społecznych. 
Dzisiejszy więc poznański obóz zachowawczy 
rekrutuje się, jeżeli nie w przeważnej, to 
w zuaoznej bardzo części z jednostek, których 
nazwisk dauremnieby szukać w Niesieckim lub 
Paprockim. 

Swoją drogą największy nawet przeciwnik 
przyznać musi szlachcie poznąńskiej, że nale- 
zycie speiniała, a w miarę swych środków 
spełnią 1 dzisiaj jeszcze obywatelskie swe -bo- 
wiązki, Przedewszystkiem zaś zasługuje na 
uzuanie przyjacielski, oparty na wzajemnem 
zautaniu, s będący wyłącziem jej dzielem sto- 
susek, panujący pomiędzy dworem a chatą. Nie 
zgrzeszymy teź przesadą, uurzyimując, że ca- 
iy nieledwie, tak wysok, poziom mtelekrualny 
zawdzięcza chłop poznański starszej swej bra- 
Gl, która nie szczędzia i nie oszczędzi zacho- 
dów około podniesienia tego poziomu. Skut- 
kiem tego nie ma też w Poznańskiem a 
sladu antagonizmu pomiędzy szlachtą a stanem 
wioscluńskiin, wwa pomiędzy temi dwoma sta- 
namı najpiękniejsza harmonia, a wszelkie sta- 
rania dosć licznych u nas samozwańczych zba- 
woów ludu, skierowane ku zamąceniu tej 
harmonii, chybiają celu, bo rozbijają się o 
zdrowy rozum uaszego chiopa, ktory dobrze 
odróżuić potrafi frazes od ozynu, 

Gdy bowiem poznańskie stronnictwo de- 
mokratyczne wojowaio wyłącznie prawie mniej 
iub więcej głośnemi irazəsamı na temat zba- 
wienia ludu, oboz zachowawczy wziął się ener- 
gicznie do urzeczywistmenia tego zbawienia, 
powołał do życia cały szereg iustytucyi, mają- 
oych ma celu umysłowe 1 materyalne pouniesie- 
mie ludnosci wiejskiej, wytworzył rozsiane Już 
dzisiaj po całym kraju kołka rolnicze, w któ- 


uczeń Wszecunicy Jagiellońskiej. Koszt figury |rych skupiają się najdodatmejsze jednostki 


odlanej z brouzu, uaduaturainej wieikosoi, wy- 
niesie okolo 20.000 zł. 

Wydział naszego Towarzystwa muzyczne- 
go uchwaii urządzić W listopauzie uroczysty 
wieczór ku uozczeniu Zlakyiniiego naszego 
kompozytora dyrektora konserwatoryum Wia- 


minjeaud za każdym razem bywa w Saint Ur- 
baau? Czy jest on spoWiednikiem pani? 

— O! tylko w ważniejszych wypadkach za- 
sięgam jego rady — 0dpowiedziaia z usmie- 
chom Ludwika. 

— Ważne wypadki dopiero panią czekają — 


rzekła Antonina. — Ile pani ma iat?... 
nasco ? 

— BRolńczę ja tej zimy. 

i Panna de Louarn przysunęła sobie fotel, 
usiądła 1 mówiła dalej swobodnym tonem: 

— W takim razie mój brat wygrał. Mówili- 
śmy niegdys, wiele panı możesz mec lat... bo 
trzeba pani wiedzie, Ż6 Często rozmawiamy 
o pani. 4 

— Nie jest to zajmujący przedmiot do roz- 
mowy. 

— Mój brat nie jest tego zdania, ani ja ró- 
wnież. Powiem nawet PA, Że on mi zarzuca, 
1z pam zazdruszczę. Ale tak nie jest. Masz pa- 
ni nieszczęscie byc buga, w w takim razie, 
gdy uam kuos olizruje swoje serce, trudno byc 
poWllą, CZy to jost bezinueresowna oOfiura. 

— Mme to nigdy 116 spotkało — odpowie- 
działa poważiie iuudWIka. 

— Ale... w pam wieku można się tego spo- 
dziewac każdej chwili. | 

— Źkąd pani może to wiedzieć ? 

— Przypusćmy, że jestem jasnowidzącą, jako 
bretionka — rozesmiała SIĘ Antonina. 

Ludwika zwróciia na nią dziwnie głębo- 
kie spojrzenie 1 odpowiedziaia powoli, waząc 
każde słowo: 


Usm- 


— Jezeli pani jesteś Jasuowidzącą i przewi- 
dujesz, że.. ktos myśli m sią oświadczyć, te 
powianaś wiedzieć równieź , że to będzie na- 
próżno. 


naszego stanu włościańskiego, poza kłądał caly 
szereg instytucyi, udzielających wlošcianom 
taniego 1 ua dogoduych warunkach kredytu, 
zabezpieczającego icon przed wyzyskiem ze 
strony lionwy, umożliwi wreszcie przez „Po- 
moc Naukową“ synom włościańskim kształcenie 


Zamilkła, lecz jakby nabrawszy śmiałości, 
rzekła po krotkim namyśle : 

— Czy pam jednak możesz być pewną, że 
ja ie jestem również jasnowidzącą Ja także 
widzę kogoś, kto panią kocha 1 wkrótce to pa- 
ni powie, s może już powiedział... Niech to pa- 
mą me obraża, «e o tem mówię, ale pani 
pierwsza zaczęłaś, aa 

— Nie — odpowiedziała Antonina — woale 
się o to nie gniewam. 

Teraz x kolei wpatrzyła się w Ludwikę, 
której twarz mienia się rumiencem i blado- 
ścią pod wzrokiem kobiety, dla której burze 
życiowe nie były już nowoscią. Po chwili wsta- 
ia z fotela. 

— Nie kocham Adryana La Houssaye — 
rzekła stanowczym 1 dobıımnym głosem. — Ale 
teraz pójdźiny spać. — Jutro najchętniej pojadę 
z panią do la Morimere. 

4 Gdy wyszła, panna Montgodefroy ode- 
tchnęła głęboko z uczuciem ulgi po tem, co od 
niej usłyszała. Następne długo Jeszcze myślała, 
Pomimo wszystko, słowa Antouiny nie rozpro- 
szyły jej obaw. Nareszcie powróciła znowu do 
przerwanej mmodltwy. , . 

Nazajutrz, po dziewiątej, obie panny z na- 
uozyoielką wsiadiy do bryczuszki o dwóch ko- 
łach 1 bez siedzenia, które Anglicy zowią „go- 
veriess cort.“ Ludwika wzięia lejca, i ru- 
szono do la Morimere; a Ferrol wołał za 
mielai : KIK? 

— Przynajmniej na Was cztery jednej zaufać 
można — KasZLALCE ! 

Maszianku, CZUJĄC z kim ma do czynie- 
nia, me SplesZydh się Wcale, na wielką poóle- 
chę nauczycielki, kwra usme wyjpatrywała 
w lesie jelenia 1 w braku tegoż, wykrzykiwała 
radośnie na Widok pierwszego lepszego zająca, 


ca m oO s 
Wschód słońca o 5 m. 15 


Ceny ogłoszeń: Zwyczajna ogłoszenia 
na czwartej sironlcy 


Wierwz petitowy albo jezn miejsce e 
w „Drabnych ogloszerakch” 
siłowe tastym petitam po . « s» » » LIP 
ym garmohdem po . s s» - » $» 
Kores; me ha prywatne ra brido alowe 
7 e mas pam DO. . « © «a 6 > « é » 


Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Egłortoaia , wiersz potilowy albo 
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Ogloerenia 
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Długość dnia g. 13 m. 31 
46 


m Ubyło dnia od wczoraj 4 m. 


będą mogły patrzeć dłużej obojętnie na to, co|nia, najbardziej rozwiniętego w miastach por- dysława Żeleńskiego. Na wieczór ten zaprosi | się w niższych i wyższych zakładach nau 
zwłaszcza zań w Oporto, Wydział wszystkie polskie Towarzystwo mu- | kowych. 


W naszych stosunkach społecznych i po- 
litycznych dokonywa się powoli, lecz stale 
ewolucya, wspólna zresztą wszystkim europej- 
skim narodom, a mianowicie odbywa się demo- 
jkratyzacya społeczeństwa. Warstwy, mające 
; dotychczas górującą rolę w życiu politycznem, 
|dzierżące do niedawna wyłączny kierunek 
spraw politycznych i społecznych z coraz 
większą trudnością bronią swego znaczenia przed 
naciskiem tak zw, niższych sfer ludności, 
które, doszedlszy do świadomości swej prze- 
wagi liczebnej, domagają się dla siebie prawa 
decydowania. Kwolucya ta ujawnia się na ze- 
wnątrz w Poznańskiem w podnoszącym coraz 
śmielej głowę tak zwanym rachu ludowym. 
| Trzeba jednak przypatrzyć się cokolwiek bliżej 
genezie tej nazwy. 

„Ludowemi* nazwaćby właściwie można 
wszystkie stronnictwa poznańskie. Wszystkie 
bowiem podniesienie intelektualna i ekonomi- 
czne ludu, zarówno wiejskiego jak miejskiego, 
objęły jako jeden z najważniejszych punktów 
w swoim programie. Względnie też wysokiego 
swego stopnia cywilizacyi nie zawdzięcza lud 
poznański dzisiejszym przywódcom i krzewi- 
cielom ruchu ludowego, lecz wyłącznie prawie 
przedstawicielom warstw, przeciw którym ruch 
ten obecnie się kieruje. Kółka włościańskie, 
które nieobliczone moralne i materyalna ko- 
rzyści przyniosły ludności wiejskiej, nie wy- 
szły z łona włościan, lecz są wyłącznem dzie- 
łem wielkich właścicieli ziemskich, ich oficya- 
listów i księży, 

I dzisiaj jeszcze kierunek tych instytucyi, 

pomijając bardzo nieliczne wypadki, w któ- 
rych chłopi stoją na czele kółek, spoczywa w 
rękach pierwotnych ich założycieli. To samo 
powiedzieć można o spółkach zarobkowych i 
gorpotarczych, parcelacyjnych i melioracyj- 
nych i innych tego rodzajn stowarzyszeniach, 
mających ekonomiczne podniesienia niższych 
warstw ludności na oku. Tutaj jednak inteli- 
gencya mieszczańska dzieli sę swym wpły- 
wem z duchowieństwem i szlachtą. Wreszcie 
wszystkie prawie instytucye filantropijne i nan- 
kowe, towarzystwo Przyjaciół Nanuk, Pomocy 
Naukowej i t. d. zawdzięczają swe istnienie i 
swój rozwój przaważnie inicystywie i ofiarno- 
ści dwóch tych warstw przodujących. Po- 
wołany jakoby do zajęcia dominującego sta- 
nowiska w społeczeństwie „lud“ t. j. drobni 
przemysłowcy, kupcy, rzemieślnicy i robotmi- 
cy miejscy, — (bo ludność wiejską na. razie 
przynajmniej wyłączyć należy z tej kombi- 
nacyi) — nie stworzył dotychczas nieg, coby 
świadczyło o jego dojrzałości społecznej i po- 
litycznej, 
. Z drugiej jednak strony trudno dziwić 
się stronnietwu ludowemu, jeśli, czując się na 
silach, pragnie się wyemanucypować z pod prze- 
wagi czy opieki sziachty i duchowieństwa i 
zwraca się do warstw, górujących dotychczas 
w społeczeństwie, z kategorycznem: ustąp się! 
Polityka nie jest przecież kwestyą sentymen- 
tu i wdzięczności, lecz zwykle bywa kwestyą 
siły. Czyż jednak nadszedł już czas panowa- 
nia „ludowców“? Nie ulega wątpliwości, że wy- 
nikający z ogólnego przesilenia rolnego upa- 
dek ekonomiczny wielkiej własności ziemskiej 
odbija się coraz dotkliwiej i na politycznym 
jej wpływie. Z rokiem każdym przerzedzają 
się szeregi poznańskich obywateli ziemskich, 
a większość tych, którzy trzymają. się jeszcze 
ziemi, mie ma ani czasu, ani środków do tak 
energicznego, jak dawniej, poświęcauia śię 
sprawom publiczaym, Duchowieństwo poznan- 
skie znajduje się wprawdzie, biorąo na ogol, w 
pomyślnem matsryalnem położeniu, nie szczę- 
dzi też ofiar na cele publiczne, Ale to: srosuu- 
kowo drobua garstka. Powstające w ten spo- 
sób luki w panującym obozie wypełnia powoli 
inteligencya, lecz wyłącznie prawie iuteligen- 
cya zachowawcza, nie mająca nic wspólnego z 
ruchem ludowym. 


gdy jej towarzyszki, jak przystało osobom, któ- 
re uczestniczyły w łowach, obojętnie to przyj- 
mowały, rozmawiając przez całą drogę o księ- 
dzu Esminjeaud. 

— Przed dziesięciu laty — mówiła panna 
Montgodefroy — wioska La Moriniere nie mis- 
ła wcale kościoła, a ludność, zupełnie pozba- 
wiona religii, nie czuła wcale braku świątyni, 
Teraz zobaczysz pani śliczny kościółek w ro- 
mańskim stylu i porząduą piebanię.. mówię o 
budynku, bo wewnątrz znajdują się tylko naj- 
potrzebmejsze sprzęty. Będziemy tam siedziały 
na pustych skrzyniach, poprzewracanych do 
góry dnem. Ten kościółek i plebanię postawił 
ksiądz Ksminjeaud własnym kosztem. Dlatego 
to pan La Houssaye mieszka w le Mûrier. 

— Śliczne mieszkanie, prawda? — zagadnę- 
ła Antonina. 


— Nie widziałam go — westchnęła Ludwi- 
ka. — Pan La Houssaye nieraz zapraszał, ale 
mię święcie zostawiano w domu. Panienki, to 


taki kłopot w towarzystwie | Mama zresztą bar- 
dzo już dawno tam nie była. Powiada, że w do- 
mu człowieka nieżonatego czuje się zawsze, jek 
w oberży. 

Tu panna Ludwika zacięła batem ka- 
sztankę, lubo ta nie była wcale odpowiedzial- 
ną za uprzedzenie jej marny. Kasztanka przy- 
śpieszyła kroku i wkrótce sama z siebie stanę- 
ła przed plebanią. Jakiś człowiek, małego wzro- 


stu, tłusty, czerwony, niemiłej powierzcho- 
wności, pilnował ludzi zdejmujących meble 
Z wozu. r 


— Proszę! — zawołała Ludwika te 
ksiądz kupi sobie meble, a nam nic o tem nie 
powiedział. 

(Dise dziery mutąpi). 
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Z ruchem tym kokietowała i kokietuje 


poniekąd dzisiaj jeszcze, acz platonicznie tyl- 
ko, inteligencya demokratyczna rekrutująca się 
przeważnie z młodych — lekarzy, adwokatów, 
kupców i t. p. Inteligencya ta marzyła nawet 
przez czas jakiś o odegraniu samodzielnej roli 
politycznej i w tym celu stworzyła własny or- 
gan, który upadł jednak po  trzyletniem 
istnieniu, a obóz, grupujący się około niego, 
przynajmniej na razie poszedł w rozsypkę. = 

Daleko większą energią i wytrwałością 
odznacza się demokracya, że się tak wyrazimy, 
nieinteligentna. Skupia się ona dość karnie o- 
koło Orędownika, którego redaktora, dra Roma- 
na Szymańskiego, uważać należy za twórcę | 
głównego krzewicjela poznańskiego ruchu PE 
dowego Zdolny ten publicysta, a zdolniejszy 
jeszcze agitator polityczny, po ówierćwieko- 
wej zaciętej i, przyznać trzeba, często nie prze- 
bierającej w środkach walce z, przeciwnikami, 
stanął na czele stronnictwa, które, zwłaszcza w 
średnich i niższych warstwach ludności poznan- 
skiej, liczy spory zastęp zwolenników. 

Ale na tem ograniczy się też całe zwy- 
cięztwo ruchu ludowego. Na prowineyi bowiem 
dotychczas bardzo słabe zapuścił korzenie, nie 
potrafił mianowicie ogarnąć decydującej tutaj 
ludności włościańskiej. Przytem zważyć nale- 
ży, że postawa, jaką w ostatnich czasach zajął 
rząd pruski wobec ludności polskiej, wytrąciła 
z rąk przywódców stronnictwa ludowego broń 
najskuteczniejszą, edebrała mu możność agito- 
towania przeciw zdradzającej jakoby lud poli- 
tyce „dworskiej* szlachty i księży. Dzięki o- 
statnim występom ministrów oświaty i spraw 
wewnętrznych w sejmie s e oraz całemu 
szeregowi rozporządzeń, skierowanych przeciw 
ludności polskiej na wschodnich kresach mo- 
narchii, ucichł cokolwiek spór pomiędzy „lu- 
dowcami* i „dworusami*, a prawdopodobnie o- 
statecznie oba te stronnictwa połączą się ku 
wspólnej obronie interesów daleko ważniejszych, 
niż akademicka tylko kwestya przewagi ary- 
stokratycznego czy demokratycznego pierwiast- 
ku, przeciw zaborczej fali germanizmu, dążące- 
go z bezwzględną konsekwencyą do zupełnego 
zgnębienia żywiołu polskiego. 

Czy rozpowszechnianie oszczerczych dra- 
matów nie ma na celu zapobiedz temu so- 
juszowi ? 


Katolicki kongres robotniczy. 
Nowy Sącz, 23 sierpnia. 

Liczny i poważny zjazd delegatów stowa- 
rzyszeń katolickich skłonił tutejszych menerów 
partyi przeciwnej do demonstrancyi przeciwko 
naszemu kongresowi. I oto w samo południe 
wczoraj, gdy uczestnicy zjazdu wychodzili z ko- 
ścioła, socyaliści zebrali się w liczbie około 
300 pod gołem niebem i zachwalali swój towar, 
a nasze przedsięwzięcia zwyczajnym ich sposobem 
wyszydzali. Zgromadzenie to w trzech czwar- 
tych częściach składało się z miejscowych ży- 
dów. Delegaci stowarzyszeń katolicko-robotni- 
czych nie uczestniczyli w tem zebraniu, bo cho- 
ciaż należałoby nowosądeckim apostołom anar- 
chii wypowiedzieć co o nich myślimy, — jedna- 
kże jako zamiejscowi nie moglibyśmy zabierać 
tam głosu. 

O godzinie */, do 4 rozpoczęły się obra- 
dy katolickiego kongresu. Pierwszym referen- 
tem był p. Jaśkiewicz z Krakowa, który wyka- 
zywał konieczność wprowadzenia w życie cen- 
tralnej organizacyi z zachowaniem autonomii 
katolickich Towarzystw robotniczych. Drugim 
referentem był p. Przygodzki ze Lwowa, któ- 
ry w dłuższej przemowie mówił o ubezpiecze- 
miu robotników od słabości, nieszczęśliwych 
wypadków, starości i nieudolności do pracy. 
Wykazał wyższość ustawodawstwa niemieckie- 
go na tem polu, które już ma choć niezupeł- 
nie sprawiedliwą ustawę o ubezpieczeniu na 
wypadek starości i niezdolnóści do pracy, — 
ustawę, której w Austryi dotychczas nie ma. 
Wykazywał dalej zupełny brak działania na 
tem polu partyi socyalno-demokratycznej, która 
nie chce naprawy losu robotniczego, aby 
wzmagała się liczba niezadowolonych i by przy- 
czyny smutnej doli robotnika nie były usunięte. 

Na wniosek referenta uchwalono jedno- 
głośnie: kongres katolickich stowarzyszeń ro- 
botniczych i zebrani katoliccy robotnicy w No- 
wym Sączu domagają się, żeby: a) ustawę o 
ubezpieczeniu robotników od choroby rozsze- 
rzyć na służbę domową i gospodarczą ; b) wpro- 
wadzić jak najrychlej w życie ustawę o ubez- 
pieczeniu robotników od starości i niezdolno- 
ści do pracy zajętych przy przedsiębiorstwach 
przemysłowych i fabrycznych; e) by wszelkie u- 
bezpieczenia od choroby, wypadków, starości 
i niezdolności do pracy, opłacone były w ca- 
łości przez służbodawców i przedsiębiorców 
przemysłowych i fabrycznych; d) by zakładać 
na wzór lwowskiej katolickiej kasy zapomogo- 
wej „Przyjaźń* podobne stowarzyszenia, obej- 
mujące wszelkiego rodzaju ubezpieczenia. 

W dyskusyi domagał się p. Ligenza, by 
społeczeństwo popierało chrześcijański prze- 
mysł i handel 

Przemawiał jeszcze dr. Dobija, wzywając 
stronnictwo katolioko-robotnicze do łączności 
w kwestyach ekonomicznych z chrześcijańsko- 
ludowem, co uchwalono wśród gromkich okla- 
sków. Ciętem było przemówienie wójta Chrza- 
nowskiego z Siedlec, który apelował do ducho- 
wieństwa i robotników katolickich, by tępili 
socyalizm i agitacye wspólnych z obozem tym 
radykalnych żydów. 

Po skromnym podwieczorku, który trwał 
trzy kwadranse, rozpoczęły się o godz. 6 obra- 
dy delegatów, którzy strescili obraz rozwoju 
każdego ze stowarzyszeń. Z pośród wielu Tar- 
nów znakomitą rozwinął działalnoś. W Bo 
chni „Ojczyzna“ prosperuje bardzo dobrze i 
cieszy się życzliwem poparciem Rady gminnej. 


Zakres działalności ubezpieczeniowej roz- 
szerza się coraz bardziej Najnowszem jej zasto- 
sowaniem jest spłata pożyczek, obciążających 
ziemię, drogą ubezpieczeń na życie. Tę orygi- 
nalną kombinacyę kredytu i ubezpieczenia za- 
stosował u siebie francuzki bank ziemski „Cre- 
dit Foncier de France", który, wychodząc z za- 
łożenie, że dłużnik, aby pozostawić spadkobier- 
com majątek nieobciążony długami, chętnie 
zgodzi się na pewne zwiększenie opłat rocznych, 
wszedł w porozumienie z Towarzystwem ubezpie- 


PRZEGLĄD z dma 25 Sierpnia 1897. 


dząc w niej znakomity sposób do stopniowego | nie. Słowem jest to ogromna instytucya, jakiej zjawia się na scenie, jedni naśladują mimikę całego wybrzeża wschodnio-afrykańskiego, za: 
. . Ń pa . z s a . F PRA , . , * r . ` . 5 ` BOB u , . . 
wyswobodzenia ziemi z obciążających ją dłu- u nas nigdzie podobno nie ma, a przecież być- | włoskich sopranów i tenorów, inni ślicznemi toki Perskiej i półwyspu Indyjskiege. 


gów. Czy tak jednak jest w istocie? Wiemy z by mogła! M. 

praktyku, ile utyskiwan i skarg wywołuje wśród | Przechodzę do Johannisbadu. Miejscowość 
ziemian zbyt wysoka, zdaniem ich, norma o-'to mała, położona w górach Olbrzymich (Rie- 
płat rocznych od zaciągniętych pożyczek, nor- | sengebirge) o 2 kilometry od miasteczka Frei- 
ma, wynosząca wraz z amortyzacyą od 6 doj heit, a od Trautenau, pamiętnego bitwą z woj- 
57j, pct; wiemy również, ile majątków eo roku ;ny austryacko-pruskiej o kilkanaście kilome- 


pląsami hołd Terpsychorze składają. 

Wreszcie wstępujemy na wystawę rolni- 
czą. Widać krowy i owce, ale... malowane. Po- 
j tem samochód wtacza się na scenę i po kilku 


| W pierwszych chwilach mieli Portugal- 
| czycy, za sprawą mieszkających i tu Maurów, 
niemiłe przejścia i dopiero dzięki zdolnościom 
dyplomatycznym Vasco de Gamy, który zdołał 


nieszczęśliwych podrygach, znika w przeciwnej | przeciągnąć na swą stronę radżę I'amutiri, wład- 
kulisie. Tu wreszcie Wesołek chwyta pana z | cę Kalkuty, zapewnili sobie powodzenie zupełne. 


z powodu nieopłacenia rat wystawia się na 
sprzedaż. Cóż się więc dziać będzie wówczas, 
kiedy owe opłaty roczne zwiększone będą do 7 
czy 9 pet. od kapitału? A że ostatnia cyfra bę- 
dzie częstszą, sądzić można z tego, że własnie 


cylindrem, ale pan ten znalazł już dawniej bi- 
let za podszewką i, domyśliwszy się intencyi 
kapelusznika, wręczył sumę wygraną lepszej 
połowie jego. Na tem się rzecz konczy. 
Pomijając brak wszelkiej literackiej war- 


trów odległa. To ostatnie jest stacyą JEAN 
z linij kolejowych z Pragi do Wrocławia. S3 


powietrze, których zaletą ma być leczenie reu- 
matyzmów, scyatyk, pedagry i t. d., oraz z po- 


wodu wysokiego, 600 metrów nad powierzchnią 
Adryatyku, położenia, bardzo skuteczne dzia- 
łanie na newrozy, neurastenie, anemie i cier- 
pienia gardlane. Położenie prawdziwie zachwy- 
cające, niezmiernie malownicze, bo miejsco- 
wość okolona jest górami porosłemi, przepy- 
sznemi świerkowemi lasami. Spacerów naj- 
różnorodniejszych bardzo wiele, powietrze orze- 
źwiające, a tamiość i wygody takie, z jakiemi 
u nas, niestety, spotkać się nie można. Zjeżdźa 
się też tutaj, zwłaszcza w lipcu, bardzo wiele 
gości, przeważnie z Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Drezna i sąsiednich krajów niemieckich. Roda- 
ków naszych prawie się nie spotyka. 

Jak zwykle w kraju górzystym, o upra- 
wie zbóż nie ma tu mowy; hodowlą bydła ra- 


starsi wiekiem są bardziej zainteresowani w za- 
bezpieczeniu spadkobierców, bo młodsi liczyć 
mogą na to, że samą amoriyzacyą zmniejszą 
dług znacznie. Stopa zaś 7 lub 9 pet. jest przy 
obecnych warunkach rolnych stanowczo nie- 
możliwą do płacenia, bez ostatecznego zawikła- 
nia się w interesach, a że wszelka przerwa w o- 
płatach prowadzi za sobą unieważnienie ubez- 
pieczenia, utrata więc uiszczonych składek bę- 
dzie bardzo częsta. 

Z tego też powodu nie sądzimy, aby ra 
wacya «Credit Foncier» dała się u nas za- 
szczepić. i mi 

Na daleko większe powodzenie liczyć mo- 
że inny system udzielania kredytu na zastaw 
am z wielkich kan EO A EJ iej j głównie się tu zajmują ; w związ 
eden z wielkich banków rosyjskich chce już | sy miejscowej n ju zajmują ; w związ- 
a owadzić: Kredyt ziemski, wd wiadomo. u- | a a z nią stoją hoa yka, liche mieszan- 
dzielany jest na mniej lub więcej długi prze-| ki, zbiór siana po lasach i górach, gdzienie- 
ciąg SA, z tem, aby drogą Ema amor- | gdzie tylko dostrzega się łanki żyta lnb owsa 
tyzacyi cały dług był w ciągu tego czasu spła- | jakby na próbę — O wk: ay" 
cony. pa OW termin 13 był A BE RA inte kk z świ" 
a procent amortyzacyjny natomiast wysoki, boj górskich z >h jest szeroko rozwinięt 
Gi mniej jak 7 A od kapitału. Z biegiem daje liczne zarobki miejskiej i wiejskiej ludno- 
czasu jednak zarówno dłużnicy, jak i wierzy- | ści. Na równiejszych przestrzeniach Moraw i 
ciele, A. a wi dla a aa Czech TE jak M E M 

ożyczki przedłużyć, obniżyć za to stopę; przemysi cukrowniczy — i . gor Mliatur 
A Eróra w e. wynosi w cz: | o piata Trautenau ma przędzalnię , którą 
kszości banków ziemskich */, pet, przy terminie | w przejeżdzie tylko widziałem ; wies a sąsiadu- 
do lat 61. „Ale czy cy: te sposo 3 ah jąca z Johannisbadem  „Marschendorf* — pa- 
dziły do cclu, t, j. czy idea spłaty długu czę- | piernię. 
ah została osasta? — pyta ów PA | Marschendorf wśród górskiego otoczenia 
w swym memoryale i dalej tak pisze: w prześlicznie, malowniczo położonej dolinie 

„Z doświadczenia wiemy, że nie, że spłata | rozciągająca się, przez którą przepływa płyt- 
długn jeśli bywa wyjątkowo dokonywaną, tojki lecz bystry o krystalicznej dy oj 
tylko jednorazowo, a w olbrzymiej większości | mień, była celem jednej z moich wycieczek. 
ESO dłużnik, po EEA Zibi długu, Niestety nie zupełnie cel osiągniętym został, 
Racz a BU E Wc i i Ra Ró ię Aa ko PUSTY | oglada ia 
stko zostaje po dawnemu. Tym sposobem ter- | jących tu dwóch papie ie dani 
minowa Doy staje się Pi aii bezter- A Jedna z tych s pod firmą ak 
minową. Ale pocóż w takim razie utrudniać | staw Roeder et Comp.*, wyrabia papiery wszel- 
sobie splatś Procontów przez dodatek sumy amor- | kie do pisania, druga , złożona z dwóch od- 
fyzacyjnoj, którą wprawdzie dłużnik R I Kar A UA = H a R AM 
z powrotem po pewnym czasie w postaci po- | zatczyka z pochodzeni r b. ZW. 
życze ale któ, poradie też często zaciąga- | welinowe. Dzienny przerób tych ostatnich jest 
nie nowych uciążliwych długów? Ta wadliwa | 6.000 kilo. Zbyt znajdują one w całej Europie, 


; termy o 238'|,9 Reaumura ciepła i górskie 


tości, posiada ta sztuka wiele scen humorysty- 
cznych, które wraz z aktualnemi kupletami, 
jednały nowości długotrwałe powodzenie. 
Teatr lwowski wystawił w gmachu po- 
cyrkowym z wielkim sukcesem piękną ope- 
retkę Dunieckiego p. t. „Paziowie królowej 
Marysieńki“, dotychczas w Warszawie nie gra- 
ną Prasa warszawska wyraża się o teatrze 
lwowskim zawsze z wielkiemi pochwałami. W 
bieżącym tygodniu rozpocznie ua scenie tego 
teatru szereg gościnnych występów Adolfina 
Zimajer, ulubienica publiczności warszawskiej, 


Droga do Indyi. 

Cztery dni temu odbyto w L'zbonio wiel- 
ką uroczystość: Uświęcono pamięć odkrycia 
morskiej drogi do Indji. 
| Właśnie w r. b. minęło lat czterysta od 
| czasu dokonania jednego z najwydatniejszych 
| odkryć geograficznych, mającego dla handlu en- 
ropejskiego nieocenione znaczenie — odkrycia , 
przez żeglarza portugalskiego Vasco de Gama, 
drogi do Tadyj wschodnich, naokoło Afryki. 


-a u 


W niespełna rok potem szczupła flota por- 
|cugalska wpłynęła z powrotem do portu Liz- 
bońskiego, obładowana mnóstwem nadzwyczaj 
cennych towarów, witana z niesłychanym za- 
pałem i honorami, usprawiedliwionemi tem wy- 
bitnem stanowiskiem, jakie przynosiła Portugalii 
w handlu wszechświatowym i w rzędzie po- 
tężniejszych mocarstw... 

, Czterechsetlecie tej ważnej chwili dziejo- 
wej uczciła Portugalia szeregiem wspaniałych 
uroczystości. Odbywa się ceraz wystawa prze- 
mysłowo-handlowo-artystyczna Portugalii i jej 
kol nij, nad wyraz świetna, dalej — regaty 
międzynarodowe w uroczym porcie Lizbońskim, 
manewry floty i t. d. 

W szeregu zjazdów międzynarodowych od- 
być się miał również zjazd dziennikarzy, na 
który delegat portugalski na zjazd antwerpski 
w r. 1894 zapraszał w imieniu króla portugal- 
skiego wszystkich obecnych. Niestety zjazdowi 
dziennikarskiemu nie było sądzonem odbyć się 
w Lizbonie, a przyczynił się do tego zabawny 
epizod na zeszłorocznym zjeździe budapeszten- 
skim. Gdy, mianowicie, w dzień upalny przy- 
szły na stół obrad dwa zaproszenia na zjazd 
tegoroczny: jedno, wyżej wspomniane — do 
Lizbony, drugie, świeże, od króla szwedzkiego 
— do Sztokholmu, kwestyę rozstrzygnął glos 
jednego z delegatów francuzkich, który, ocie- 


| Po odkryciu Krzysztofa Kolumba Amery- | rając pot z czoła, zawołał: 


i ki, jest to niewątpliwie najważniejszy z tryum- 
fów, jaki odniosła śmiała przedsiębierczość że- 
glarska wieku XV. 

Hiszpania i Portugalia współzawodniczyły 
ze sobą na morzach. Odkrycie przez Kolumba 
(w r. 1498), szukającego drogi zachodniej do 
Indyj, nowych lądów na oceanie, stanowiących 
zdobycz Hiszpanii musiało nie dawać spokoju 
palonym zazdrością Portugalozykom. 

Już w r. 1487 król portugalski Jan II 
szykował wyprawę, której zadaniem miało być 
wyszukanie drogi wschodniej do Indyj, przez 
opłynięcie tak blizkiego Europie, a jednakże 
tak mało znanego wielkiego lądu afrykańskie- 
go. Na czele wyprawy stanąć miał młodziut- 
ki, a sławny już żeglarz Vasco de Gama. 

dopięcie celu zamierzonego warte było 
zachodu! Olbrzymi handel z dalekim wschodem, 
z Indyami tajemniczemi, spoczywał w ręku 
Turków i Maurów, strzegących zazdrośnie, wio- 
dących do tych skarbów, dróg lądowych. Pil- 


strona systemu amortyzacyjnego uwidocznia się 
także tam, gdzie istnieją dalsze numery hypo- 
teczne, obciążone prywatnemi, wysokoprocen- 


'a bardzo dużo idzie do Hiszpanii, a nawet do|nowali więc bacznie tajemnicy tego handlu, 
Ameryki, mianowicie do Vera-Cruz. Tu się | dającego im zyski olbrzymie, przyczyniającego 
dowiedziałem, że jednym z głównych warun- |się do rozkwitu krain muzułmańskich na wy- 


ków do fabrykacyi jest czystość, jest więc po- 


towemi długami; pozbycie się bowiem ich > st więc po- 
| trzebnym gatunek wody, bez której cienki 
i 


stokroć więcej pożądane, niż spłata pożyczki 
z pierwszego numeru, zwykle tańszej“. 
Powyższe rozumowanie jest całkiem słu- 
szne i z tego też punktu widzenia takie eko- 
nomiczne powagi, jak Rodbertus, Knies i Bu- ; i 
chenberger, wypowiedziały się już dawno prze- Warszawa 14 sierpnia, 
ciwko amortyzacyi w kredycie ziemskim, wy- Z oryginalną nowością, zapoznał publiczość 
chodząc z zasady, że względem renty grunto-| warszawską teatr letni „Odeon“. Pod tytułem 
wej nie można stosować środków, używanych | „Przegląd Warszawy”, napisał autor, ukrywa- 
do operacyj z kapitałem. Praktyka potwierdziła | jący się pod pseudonimem Edmund  Janecki, 
to zdanie ioto już powstał projekt kredytu rol-i niejako kronikę wypadków ubiegłych dwuna- 
nego bezterminowego. Jakże dalece w obec te- | stu miesięcy. Kronika ta zręcznie udramatyzo- 
go rozminęło się z rzeczywistością zdanie ks. | wana, cieszy się obecnie w Warszawie wiel: 
de Persigny, który podając Napoleonowi III do | kiem powodzeniem. l i 
stwierdzenia statut banku hypotecznego, mó- | W pierwszym akcie widzimy magazyn 
wil: „Ainsi, donc et grdce à vous, sire, on peut, | męskich kapeluszy. Pudła, pudałka, czapki i 
dés ce moment, prevoir le jour, où le sol sera; cylindry, szczotki i miary do głowy, a wśród 


papier zawsze będzie z plamkami. 


Kronika teatralna. 


brzeżach morza Śródziemnego. 

Wydrzeć zatem im tę tajemnicę, wynaleść 
drogę dogodną do Indyj —- znaczyło zapewnić 
sobie przeważną część tych zysków, które oni 
ciągnęli. 

Na tronie poriugalskim zasiadał król Ema- 
nuel, obdarzony przez historyę przydomkiem 
Szczęśliwego. Umysł jego rzutki i przedsię- 
biorczy podjął projekt, którego Jan II wyko- 
nać nie zdołał, a spełnienie wielkiego zadania 
za przykładem poprzednika powierzył Vasco 
de Głamie. 
| -~ Dnia 8-go lipca 1497 roku, wyprawa zło- 
„żona ze [60 ludzi, wyruszyła z portu lizboń- 
|skiego, żegnana przez keóla i lud, wzdy- 
„,chających, by przynieść mogła Portugalii 
[tyle sławy i zysków, co wyprawa Kolumba 
; Hiszpanii. 


affranchi de la dette hypothécaire, que lui on K- | tej proteuszowej rormaitości sztuki kap Juszni- | Wszystkie okoliczności sprzyjały podróży, 


guće les siécles“, 

Taki bezterminowy kredyt rolny mógłby, 
rzeczywiście, stanowić punkt zwrotny w obe- 
enem trudnem położeniu naszego ziemiaństwa. 


-ac A 


| czej króluje pani Wesołkowa, niezmiernie ener- | jedynie niesnaski między urażouym w swej 

giczna kobieta. strzegąca pilnie męża-birbanta | dumie marynarskiej Diazem i Vasco de Gamą, 
|przed pokusami życia hulaszezego. A pun Woe- | zamąciły począ'kowo jej przebieg. Nieporozu- 
| sołek lubi tak serdecznie pilznera i wesałe pa- | mienia te przyjęły charakter tak ostry, że o- 
į nie, że utopiłby w nich niewą*pliwie cały ma- jstatecznie Diaz zawrócił od wysp Kanaryj- 


— Jedźmy do Sztokholmu, tam nie będzie 
chyba tak gorąco! 

I stanęło na tem, że zjazd odbędzie się w 
Sztokholmie, a nie w śŚwięcącej uroczystość 
czterechsetlecia odkrycia drogi do Indyj, Liz- 
bonie. Za to odbędzie się on tam w roku 
przyszłym. 


KRONIKA. 
Lwów 24 sierpnia, 

, Odznaczenie. Starszy komisarz straży skarbo- 
wej Józef ĎŠwiderski, otrzymał przy sposobności 
spensyonowania się złoty krzyż zasługi z koroną. 

Dla medycznych rygorozów mianowani, jako 
funkcyonaryusze na uniwersytecie krakowskim: 
komisarzem rządowym dr. Gustaw Bielański, za- 
stępcą dr. Stanisław Ponikło. Koegzaminatorem przy 
II. medycznem rygorosum dr. Waleryan Jaworski, 
jego zastępcą dr. August Kwaśnicki. Koegzamina- 
torem przy IIi. medycznem rygorozum dr. Przemy- 
sław Pieniążek, zastępcą dr. Aleksander Zarewicz. 
Na lwowskim uniwersytecie komisarzem rządo- 
wym dla I. medycznego rygorozum dr. Józef Meru- 
mowicz, zastępcą dr. Józef Barzycki. 

Dla egzaminu farmaceutycznego mianowani na 
krakowskim uniwersytecie z fizyki: dr. August 
Witkowski, z botaniki dr. Józef Rostafiński, z che- 
mii ogólnej dr. Karol Olszewski i dr. Julian 
Schramm, Przy farmaceutycznem rygorosum komisa- 
rzem rządowym dr. Gustaw . Bielański zastępcą dr. 
Jan Buszek, egzaminatorami z ogólnej i farmaceuty - 
cznej chemii dr. Karol Olszewski i dr. Julian 
Schramm, z farmakognozyi dr. Józef Łuzarski, egza- 
minatorem gościem aptekarz Eugeniusz Holler. 

Dla egzaminu farmaceutycznego na lwo w- 
skim uniwersytecie: z fizyki dr. Ignacy Zakrzew- 
ski, z botaniki dr. Ciesielski, z chemii ogólnej dr. 
Radziszewski, Przy farmaceutycznen rygorosum ko- 
misarzem rządowym dr. Merunowicz, zastępcą dr. 
Barzycki, z chemii ogólnej dr. Radziszewski, z far- 
makognozyi dr. Sobierański, egzaminatorami gośćmi 
aptekarze: Jakób Piepes i Karol Sklepiń ki. 

W Dawidowie, w owej nieszczęsnej wsi, która 
w czasie kampanii wyborczej dała się na chwilę 
oszołomić menerom soayalistycznym, umysły ludu 


|jątek, gdyby żona nie pilnowała czujnie kasy |skich ze swym okrętem i przybywszy do Liz- | uspokoiły się, Lud wstydzi się haniebnego czynu 


Echa y4 wód. | sklepowej. 


Johannisbad w górach Olbrzymich, w sierpniu. ! zatem szczęścia w loteryi. Może wygra paręset 
Z woli losu i przepisu lekarzy przybyłem | rubli, a potem... potem raj sobie stworzy na 

tu przez Kraków i Pragę na czterotygodniową | ziemi i kąpać się będzie w pilznerze, Lecz pa- 
kuraczę, | ni Wesołkowa lubi rewidować kieszenie, a nuż 
O Krakowie rozpisywać się nie będę. j znajdzie bilet loteryjny 1 zamknie go w szafie 
Pragę ostatni raz widziałem w roku 1879, ' żalaznej. Ostrożność nie zaszkodzi ; Wesołek 

Kto jej tyle lat nie widział, znaczną musi zna- | chowa bilet za podszewkę jakiegoś wypłowia- 
leść różnicą. Miasto i jego położenie zawsze | łego cylindra, który stał długo w oknie wy- 


Zrozpaczony kapelusznik próbuje | 


bony, przyłączył się do innej wyprawy, mia- 
| nowicie Cabrala, przyszłego odkrywey Brazy- 
| lii. Podróż ta była dlań fatalną, gdyż w cza- 
sie straszliwej burzy, jaka nawiedziła wyprawę 
ina Oceanie Atlantyckim, zginął wraz z całą 
| swą załogą. 

| Tymczasem Vasco de Gama ciągnął dalej 
szczęśliwą swą drogą i dnia 22 listopada 1497 
r. opłynął przylądek „Dobrej Nadziei“. 


piękne, malownicze. O ileż ono jednak w ciągu | stawowem, a teraz, wycofany z handlu, spoezy- į jluga podróż morska i brak świeżego 
lat osmnastu zwiększyło się i upiększyło! Teatr į wa sobie gdzieś w kącie. Ktoby tam kupił ta- | pożywienia, zaczęły dawać się we znaki za- 
narodowy dużo według mnie traci na tem, że j kie ladaco?! Wesołek dumny z pomysłu swego, iłodze okrętów. Szkorbut rozpoczął swe pano- 
jest przy ciasnej ulicy; ale Muzeum narodowe | opuszcza sklep. Po chwili zjawia się jakiś | wanie tak, że należało przybić do brzegu dla 


— na tem miejscu postawione, gdzie przed laty ; zgorzkniały choleryk i pragnie kupić kapelusz. 


|dania ludziom spoczynku Zatrzymano się 


wśród jakiegoś parku stało „Narodne divadlo*— | Ten zły, tamlen nie dobry. Po długism oglą-| więc przy ujściu rzeki Zambezi i tu, istotnie, 


jakże pięknie, jak wspaniale odbija na wynio- 
słości zakończenia placu Wacława ! To muzeum, ! 
to jeden z dowodów ogromnego postępu i ener- |ta o cenę. Panny sklepowe odradzają kupno, 
gii a siły wskrzeszonego ducha narodowego. | lecz podejrzliwy staruszek upatruje w tej opo- 
Poznałem Pragę gdy jeszcze na pół była nie- | zycyi czarną intrygę i na przekór wszelkim 
miecką; dziś na każdym kroku czuje się, że! przestrogom, dobija targu. „Zaledwie wraz z ka- 
jest to stolica Czech odrodzonych. Muzeum jako , peluszem zniknął za drzwiami, wpada na scenę 
udynek, wielkością, wykończeniem jest impo- | oszalały z radości W esołek. Los wygrał tysiąc 
nujący; zbiory w niem, lubo jeszcze nieodpo- | rubli. Gdzie los? Gdzie cylinder? Teraz rozpo- 
wiednio liczne, dość już jednak pokaźne. Dział, czyna się pogoń za kapeluszem i rzeczywisty 
manuskryptów i ksiąg starodawnych, dokumen- | przegląd warszawskich osobliwości od czerwca 
tów wszelkiego rodzaju jest bardzo poważny; r. z. do czerwca r. b. |" 
zbiór medalów i monet z różnych epok bardzo Wesołek pędzi na wystawę hygieniczną. 
liczny. 

e się do praktycznych spostrzeże ń 
nie mogę pominąć zakładu fabrycznego w Pra- 
dze, związanego w pewnej mierze z przemysłem 
rolniczym. Tyle unas ciągle rozprawiają o kie- 
runkach w gospodarstwie wiejskiem, tyle się | demonstracye strasznych bakcylusów przy a- 
mówiło i mówi o hodowli inwentarza, o pro- | kompaniamencie objaśnień humorystycznych. 
dukcyi mięsa i nabiału, z którym wkońcu czę-; Potem zaów profesor Babiloński eksperyrnen- 
stokroć nie wiadomo co zrobić i gdzie zbywać | tuje promieniami Róutgens i wycelowawszy 
najkorzystniej... iż nie od rzeczy będzie, gdy | rurkę tajemniczą w serce Warszawy, ukazuje 
bliżej opiszę zakład fabrycznie prowadzony p.!w niem portret Mickiewicza. Wreszcie za:zyna 
Antoniego Chmela (Praga, Kralevske Vinohrady | funkcyonować „pogotowie ratunkowe* i w tej 
Zvonatska 65). Jest to zakład wędliniarno ma- | samej chwili, gdy biedny Wesołek już... już 
sarski, przerabiający mięso wieprzowe na różne | chwyta za cylinder fatalny, porywa go służba 
zniego artykuły spożywcze. Kto był gdziekol- | wielkiego hygienisty i gwoli demonstraeyi za- 
wiek w Austryi, musiał się spotkać z oglosze- | myka w wozie szpitalayra. i 
niami o szynkach praskich. Otóż jest to cała W trzecim obrazie roztwiera się przed 
fabryka, dzialająca siłą pary przy oświetleniu | nami Pahopticum z cudami egzostycznemi. Tat- 
elektrycznem. Pan Chmel nabywa od producen- | czą samoanki, słychać krzyk strasznego barba- 
tów sztuki bite, specyalnie dla niego karmione. | rzyney, który z mieszkańca Nalewek, przedzierz- 
Fabryka przerabia 25 do 30 centnarów metr. | gnął się w potwora 0. skórze bronzowej, po 
mięsa, wysyła na zamówienia do różnych miej- i scenie krążą górale, pilnujący panoramy ta- 
scowości Austryi 15 do 20 centu. metr. dziennie | trzańskiej, wroszoia brzuchomówca Jakiś rozpo- 
wyrobów, przeważnie doskonałych szynek. Ma | czyna zabawny dyskurs z autoimatąmi. I zno- 
ona stałą umowę na dostarczanie dla wojska | wu Wesołek wpada na pana z kapsluszem, lecz 


czności. W głębi widać piękny pawilon, a na 
prawo i lewo kioski i namioty. Na scenę wstę- 
puje jakiś dr. Jugo, dziwnie podobny do jedne- 
go z hygienistów warszawskich, i rozpoczyna 


| daniu spostrzega wreszcie wypłowiały cylinder, | choroba dręcząca załogę, wkrótce grasować 
w którego wnętrzu tkwi bilet loteryjny, i py- przestała. Objąwszy kraj w posiadanie Portu- 
| galii, puszczono się w dalszą drogę ku półno- 


cy. Po raz wtóry zatrzymano się u wybrzeża 
Sofali, gdzie ku wielkiej radości podróżników 
spotkano ma wpół ucywilizowanych Arabów, 
prowadzących handel z Azyą. Przekonano się 
zatem, że wyprawa znajdowała się na właści- 
wej drodze. 

Zatknąwszy i tu sztandar portugalski, po- 
wiewający po dzis dzień na tem wybrzeżu, 
Vasco de Gama puścił się dalej i przybył 

| ze swą flotą dnia l-go marca 1498 roku do Mo- 


Sympatyczne wspomnienia budzą się w publi- | zambiku, również i dziś jeszcze kolonii portu- 


| galskiej, a wkrótce do Mombas na wybrzeżu 
| Zanzit:arskiem. 
| Tu do przeszkód stawianych wyprawie 
przez żywioły, przyłączyły się trudności natuty 
politycznej. 
| Zauważyć należy, że epoka ówczesna była 
ieposą walk na śmierć i życie, wydanych Mau- 
irom w Hiszpanii. Maurowie, pod grozą oręża i 
| straszniejszej od niego inkwizycyi, opuszczali 
| gromadnie półwysep iberyjski, szukając przy- 
'tuiku na ziemi afrykańskiej. 
| Byli między nimi i tacy, 
| wędrowali aż do Mombas. 
| przybyszach ludzi. wiodących na drugim 
| krańcu tej ziemi zacietą walkę z wyznawca- 
{mi proroka, użyli wszystkich swych wpły- 
|wów, by podburzyć przeciw nim królików 
miejscowych. 

Udało się im to do tego stopnia, że Va- 
| 500 de Gama, któremu niezmiernia chodziło o 
zdobycie sternika, znającego najktovs-y drogę 


którzy przy- 


i 7 ; : 
z Indyi, był zmuszony po usiłowaniach bez- 
| owocnych, po walkach nawet — odjechać z 
z niczem. 


Gi, poznawszy, wi 


francuskiego mięsnych konserwów. Są tu pi- 


w krytycznej chwali aresztują go jako złodzieja. Upragnionego sternika, Indusa, rodem z 


i 


Obraz czwarty to Książę karnawal. Scena 


wnice piętrowe z dwóch działów, 10 metrów è 
przedstawia sale redutowe. Pełno tam zgielku, 


wysokości mające, dla przechowywania świeżego 
mięsa; są chłodniki (Kiihlkammer) w części na | śmiechu i wrzawy: tu mazur huczy, tam sły- 
muje na siebie w razie śmierci ubezpieczonego | użytek zakładu, w części do wynajmowania | chać flirt z maseczkami. Potem przed tronem 
spłatę całego długu, a majątek przechodzi do | miejscowym rzeźnikom; jest fabrykacya lodu, | Księcia karnawału prezentują się sym boliczne 
spadkobiercy czysty. Przytaczając powyższą wia- | wyrabiająca 50 do 60 centu. metr. lodu dzien- | postacie sztuki, literatury, dramatu, operetki, 
domość, niektóre pisma gorąco zalecają przenie- | nie. Wędzarnie są tak urządzone, że do 10.000 | opery włoskiej i baletu Ktoś deklamuje paro- | 


czeń na życie, które, za pewną dodatkową o- 
plata, równającą się, w zależności od wieku 
klienta, od L'/; do 3'/, pet. od kapitału, przyj- 


(rudszeratu, ndało mu się dostać dopiero w Ma- 
linda, pod 8” szerokości południowej. 
Ten już poprowadził wyprawę przez 


| kilku jednostek zwyrodniałych i manifestując swój 
całkowity rozbrat z tymi, cv weiskali mu do ręki 
narzędzie mordercze, stara się o naprawę swej re- 
putacyi, a ku tym, którzy mu pożyteczną niosą 
pracę, idzie naprzeciw z otwartymi ramionami Wy- 
mownym tego dowodem był sejmik relacyjny, zwo- 
łany ua wczoraj do Dawidowa przez posła Meruno- 
wicza. Zgromadzili się włościanie z Dawidowa, Cze- 
repina, Krotoszyna, Ganczar i innych miejscowości, 
które dostarczyły ofiar do procesu dawidowskiego. 
Rano byli we wsi agitatorowia ze Lwowa, kręcili 
się około lokalu, gdzie miało odbyć się zgromadze- 
nie, ale tam nie weszli. Przyszli także miejscowi 
radykali w zbitej gromadce na zgromadzenie. Z po- 
czątku przerywali p. Merunowiczowi półsłówkami i 
uwagami uszczypliwemi — ale dość nieśmiało. 
Skoro bowiem który z nich odezwał się, zaraz ener- 
gicznie: „A cichu tam!“ — ze strony widocznie 
przeważnej więks: 05. i—przywracało spokój, Ziniecier- 
pliwieni nareszcie stabym sukcesem swoich wykrzy- 
kników, dali za wygraną, i wynieśli się przed koń- 
cem rozprawy A była to rozprawa gorąca, gdyż 
włościanie cisnęli się z zapytaniami niezmiernie ży- 
wo: interpelacye zaięły blisko dwie godziny czasu 
i dopiero mrok zapndający położył koniec rozpra- 
wie, która przeszła w końcu w ton przyjacielskiej 
poufnej pogadanki o najżywotniejszych potrzebach 
miejscowych. Uchwałą, wyrażającą zaufanie i grom- 
kiem: Vivat! na cześć posła zakończyło się zgro- 
madzenie, i 

W czarnych togach i biratach występować 
będą, od 1 stycznia r. 1898, przy wszystkich fun- 
kcyach oficyalnych, urzędnicy austryackich sądów 
i prokuratoryi państwa. Znane z telegramów rozpo- 
rządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dia 9 
bm. tak określa mowy strój urzędowy reprezentan- 
tów Temidy : czarna toga (talar), obficie fałdowana, 
a sięgająca aż do kostek. Toga ta zapinaną będzie na 
przedzie na 5 wielkich sukiennych guzików, — rę- 
kawy szerokie, otwarte, górna ich część podszyta 
czarnym jedwabiem w fioletowe paski. Kołnierz 
fioletowy, a tak skrojony, Że zostawia miejsce na 
należący do nowego stroju czarny atłasowy krawat, 
Po lewej stronie togi pionowa kieszeń z czarnego 
croisé. Biret z czarnego sukna będzia w górnej 
części miękki, nad uszami będzie miał dwie wklę- 
ałosei, a otaczać go będzie twarda na 8 do 9 em. 
| wysoka obwódka. Biret ten uakładać będą na gło- 
wę Będziowie w czasie ogłaszania wyroku i odbie- 
rania przysięgi. 
| W stroju tym będą rozmaite odmiany, odróżnia- 
jjące urzędników sądu od funkcyonaryuszy proku- 
|ratoryi i uwidoczniające hierarchię urzędników. Od- 
ny te będą widoczne w obramiemiu kołnierza, 
| togi i w birecie. I tak w togach i biretach urzę- 
dników sądowych będzie aż 6 drobnych odmian. 
Pierwszy prezydent najwyższego trybunału np. bę- 


Ocean Indyjski i dnia 20 go maja 1498 roku | dzia miał na fioletowym kołnierzu 12 centymetrowe 
jujrzano wybrzeża Malabarskie, półwyspu In- | obramienie z hermelinu, a krysę biretu z fioletowe- 
|dyjskiego, gdzie przybito do lądu w Kalkucie. | go aksamitu, Drugi prezydent i prezydenci senatu 


Pr Gai Kalkuta była miastem niezmiernie boga- , będą mieli na kołnierzu tylko 6 centymetrowe obra- 
gienie tej inowacyi do wszystkich państw, wi-! kilogramów mięsa są w stanie uwędzić dzien- ! dyę „Turnieju“, po chwili jakaś pseudo-Zimajer tem — tu bowiem ześrodkowywał się handel | mowanie z hermelinu.. Togi i bireży urzędników 


prokuratoryi będą miały tylko trzy odmiany, A 
różnią się od iog i biretów sądowych tylko tem, ża 


zamiast obramień barwy fioletowej będą miały o- | 


bramieuia jasno czerwona. k 

Z powodu tego zarządzenia kwestya stroju 
urzędowego dla adwokatów i obrońców staje znowu 
na porządku. dziennym. Wobec tego zapowiedziano 
już wa Wiedn.u kilka zgromadzeń, na których się 
okaże, czy większość panów mecenasów oświadczy 
się za, czy przeciw nrzędowemu strojowi. Na razie 
jest dość głośną opinia, ża taki strój dla adwoka- 
tów jest całkiem zbyteczny. Być jednak może, że 
zgłoszą się Izby adwokackie do ministerstwa z pro- 
śbą o pozwolenie noszenia im stroju podobnego do 
stroju urzęduików państwowych, lub o obmyślenie 
dla nich jakiegoś stroju. 

Delegaci kongresu lekarskiego u cesarza 
Mikołaja Il. Jak wiadomo, przyjmowała rosyjska 
para cesarska prezesów delegacyi na kongres na 
osobnej audyencyi. Od jednego z uczestników kon- 
gresu otrzymujeiny o tej audyencyi następujący list: 

„Wea wtorek dnia 17 bm. o dwunastej w po- 
łndnie delegacye wszystkich narodów biorących u- 
dział w lekarskim zjeździe międzynarodowym wyje- 
chały parowcem z Petersburga do Peterhofu. Prze- 
śliczna pogoda towarzyszyła wycieczce, a cudowne 
okolice czarowały wszystkich delegatów, których 
było 25, Od przystani okrętowej zawieziono delega- 
tów powozami dwsrskiemi do pałacu cesarskiego, 
gdzie podano śniadanie. Około 8 godz. po połudain 
rozpoczęło się przedstawienie cesarskiej parze, bo 
1 cesarzowa brała ndział w audyencyi. Prof. Skli- 
fasowski przedstawiał każdego delegowanego z ©so- 
bna. Wprowadz mo ich do sali andyencyonalnej po 
kolei według alfabetu krajów, a więc naprzód dele- 
gowanych niemieckich (Allemagne), następnie dele- 
gowanych Austryi i Węgier, pomiędzy którymi byli 
i delegaci komitetów narodowych czeskiego, polskiego 
i słoweńskiego. — Po przedstawieniu prof. Rydy- 
giera ze Lwowa powiedział cesarz, że cieszy go, iż 
widzi delegowanego polskiego, gdyź w swem pań- 
stwie posiada znaczny odłam Polaków. — Na to 
z ukłonem odpowiedział prof. Rydygier: „Z głębo- 
kiem wzruszeniem dziękuję W. ©. Mości za to ła- 
skawe słowo o Polakach, o których pozwalam sobie 
powiedzieć, że są wdzięczni za każdy objaw monar- 
szej łaski“ Pocałowaniem ręki podanej przez cesa- 
rzową pożegnał się delegat. Uprzejmość i łaskawość 
tak cesarza jak i cesarzowej zachwycała wszystkich. 

Wogóle znajdujemy t taj gościnność, jakiej 
nigdzie na zjazdach nie doznawaliśmy. 

Tego samego wieczoru osobny pociąg zawiózł 
delegatów do Moskwy. 

Dodać możemy, że Praw. Wiest. w urzędo- 
wym komunikacie o tej audyencyi podał, iż prof. 
Rydygier występował jako przedstawiciel komitetu 
lekarzy Polaków austryackich, a że inne narodo- 
wości austryackie miały swoich przedstawicieli, jak 
n.p Węgrzy prof. Pertika, a Słowacy i Horwaci 
dr, Kiezernika. 

Mianowania. Krajowa dyrekcya skarbu zamia- 
nowała przewodniczącym komisyi powszechnego po- 
datku zarobkowego dla towarz, stw zarobkowych I, 
M, III i IV klasy w okręgu Lwów miasto starszego 
radcę skarbu Wojciecha Wawrzkowicza, a zastępca- 
mi dla Towarzystw I, II i IV klasy starszego in- 
Bpektora Antoniego Prochaskę, zaś dla Towarzytwa 
podatkowego HI klasy starszego inspektora Józefa 


Weinberga. — Sąd krajowy w Krakowie zamiano- 
wał auskultantami: Andrzeja Rajchla i Stanisława 
Knóżniarowicza. — Starszym inspektorem stacyi do- 


świadczalnej dla artykułów spożywezych, która po- 
wstanie przy krakewskim uniwersytecie, mianowany 
dr. Stanisław Brudzyński. 

Restauracya katedry Wawelskiej postępuje 
szybko, Na wieży Zygmuntowskiej ukończono już 
niemal restauracyę okien na wszystkich piętrach. 
Na najwyższem piętrze w ścianie zachodniej przy - 
wrócono okazałe kamienne przeźrocza, w  później- 
szych czasach usunięte. Wspaniałe frontowe okno 
na wysokości dzwonu Zygmunta też zostało po- 
większone do dawnych rozmiarów i otrzymało ka- 
mienne pierwotnemu odpowiadające obramienie o 
bogatym profilu. — Laskowania niebawem będą 
wstąwione. Obecnie układa się ciosowy gzyms ko- 
ronujący wieżę. Na nim stanie już niezadługo że- 
lazne wiązanie hełmu wieży W kościele również 
postępują roboty. Okna naw bocznych zostały osz- 
klone. W prezbiteryum kamieniarze Schodzą coraz 
bardziej ku dołowi. Restauracya stall i wielkiego 
ołtarza jest w robocie. 

Zamordowanie Edwarda Mossa. W sprawie 
tej donoszą nam: Moss nie był leśniczym lecz stra- 
Źnikiem lasu a pobereżnik, którego syna po- 
dejrzywają o zamordowanie Moasa, został wydalony 
z powodów ściśle służbowych; wybory nie wchodzi- 
ły w tym wypadku wcale w grę. Syn pobereżniką 
natomiast żył z Mossem w serdecznej przyjaźni. 
Motywem zbrodni była tedy — jak przypuszczają 
— nie chęć zemsty za wybory czy za wydalonie 
pobereźnika, lecz żądza grosza. Moss bowiem cały 
Swój majątek wynoszący około 500 zł. nosił zawsze 
Przy sobie. Morderca po spełnionym czynie obrabo- 
wał swą ofiarę ze wszystkiego, co przedstawiało 
Jakąś wartość ; zabrał nawet buty i kapelusz. Uwię- 
zieni pobereżnik i jego syn dotychczas postępowa- 
nin sledczemu nie dostarczyli dowodów swej winy 
W zamordowaniu Mossa. 

Lwowski wyższy sąd krajowy na wniosek 
prokuratoryj państwa podwyższył karę zasądzonym 
przez sąd w Kołomyi za handel żywym towarem: 
Uferowi z 1 roku na 5 lat, a jego spólnikowi z 1 
roku na dwa lata. O procesie tym pisaliśmy 
przed dwoma tygodniami, 

„Dwa razy dwa,“ doskonała farsa sceniczna, 
odegraną zostanie dziś w sali Klubu pocztowego 
przez artystów teatru hr. Fredry. Na dzień powsze 
dni posuchy ogórkowej miła to rozrywka Sztuka ta, 
grywana wybornie przez artystów stanisławowskich 
na prowincyi, stała się bardzo ulubioną. 


Welki pożar dnia 20 bm. po południu w Ra- 
domyślu (powiat tarnobrzeski) zniszczył 60 domów 
mieszkalnych, nie licząc budynków gospodarskich. 

ościół trzy razy zajmował się od ognia, ale został 
ocalony ; natomiast spłonęła plebania. 

, Wagony czwartej klasy w Rosyi. Według 
dzienników petersburskich ministerstwo komunikacyi 
zamierza wprowadzić na wszystkich kolejach rosyj- 
skich wagony czwartej klasy nietylko dla robotników 
1 włościan, lecz dla powszechnego użytku. 

Język polski n: Bukowinie. Rodncy nasi na 
kresach bukowińskich walczą z przykładną wytrwa- 
lością o swe prawa narodowościowe. Obecnie jedno 
z ich długoletnich starań przyniosło pożądany sku- 
tek. Oto we wsi Rohożnie, koło Sadagóry, gdzie 
ya około 650 Polaków i 70 dzieci polskich w 
RE szkolaym, zniesiono w r. 1870 naukę języka 
polskieg ». W roku 1895 polscy rodzica prosili sta- 
rostę czerniowieckiego o wznowienie W miejscowej 


|polska na Bnkowinia przyjęła to rozporządzenie z, zniżonej, a wynoszącej we Lwowie 62 ct, zaś na! 


| ogromna, radością, I 
Balon Andresgo? Z Chrystyanii donoszą: 
Dziennik Wremslridt, wychodzący w Skierm, za- 
nieszcza pod datą 15 b. m. wiadomość z Sande, że 
widziano iam w bardzo znacznej wysokości balon, 
unoszący się w półnoeno-zachodnim kierunku. Balon 
ten, obserwowany przez kilka esób, wydał się ma- 
łym i miał krótki świecący ogon. Niektórzy przy- 
puszczają, że mógł to być balon Andrtego. 

Przyk y wypaiek spotkał w ubiegłą sobotę 
o dziewiątej wieczorem w Wieduiu p. Aleksandra 
Milskiego, redaktora Śmigusa. Na Parkringn zakła- 
dają obecnie oświetlenie gazowe, wskutek czego na 
głębokich pokopanych rowach znajdują się prowizo- 
ryczne mostki, prowadzące w boczne ulice. Taki 
mostek, ale za wąski i za słaby, a uadto — jak 
twierdzą naoczni Świadkowie — niezaopatrzony w 
lampę bezpieczeństwa, prowadził na Weihburggasge, 
z której wyjechał p. Milski wraz z Żoną, udając się 
na dworzec kolei W chwili gdy konio weszły na 
mostek, deski się załamały i konie spadły do rowu, 
na nie zwalił się z kozła olbrzymi kufer, a na to i 
dorożkarz. Na szczęście rów był wąski, tak iż dy- 
szel ntknął o przeciwną Ścianę rowu i w ten aposób 
wstrzymał w pędzie dorożkę, z której wyskoczyli 
pp. Milsey. Grozę ich położenia potęgowała ciemna 
noc. Przy pomocy nadbiegłych ludzi po wielkich 
wysiłkach udało się windą wyciągnąć z rowu kufer 
i konie, a wezwana stacya ratunkowa zajęła się do- 
rożkarzem, który doznał wstrząśnienia mózgu i od- 
niósł kilka kontuzyi w piersi. Pażstwo Milsey, któ- 
rzy rzeczywiście mogą mówić o szczęsliwem wyjściu 
z przygody, udali się inną dorożką na dworzec. — 
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że wytoczono w tej 
sprawie surowe śledztwo. 

Kong'es eucharystyczny. W Wenecyi zebrał 
się kongres eucharystyczny, poląszony z wystawą 
przedmiotów kościelnych, Kongres nazywa się eu- 
charystycznym, ale nie tylko kwestye teologiczne 
bywają na nim rozbierane; owszem, główny interes 
kongresu slanowią rozprawy nad kwestyą społeczną 
nauczaniem w szkołach, dolą robotników, moralno- 
ścią wojska i emigracyą. Obrady toczą się w ko- 
ściele św. Jana i Pawła, a wystawa przedmiotów 
kościelnych, pomiędzy któremi jest wiele wspania- 
łych okazów sztuki, urządzona została w tak zwa- 
nej szkole św. Rocha. Skarbiec kościoła św. Marka 
dostarczył bardzo pięknych okazów sztuki kościel- 
nej. Trzej kardynałowie: Sarto, patryarcha wenecki; 
Manara, arcybiskup Ankony i Swampa, arcybiskup 
boloński, biorą udział w obradaeh. Obradujący spo- 
wiadają się i komunikują w czasie kongresu. Sfery 
liberalne spoglądają krzywo na owe kongresy eu- 
charystyczne, upatrują w nich manifestacye nieprzy- 
jażnie usposobionych dla dzisiejszego stanu rzeczy 
we Włoszech, stąd teź na placu św. Marka wie- 
czorem podczas koncertu publicznego, część zgroma- 
dzonych urządziła kontr-demonstracyę na rzecz nie- 
naruszalności dynastyi i Rzymu. 

Mozai*owa mapa geograficzna. W Pelestynie 
w zajordańskiem miasteczku Madeb zrobiono sz, 
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dzo ważne archeologiczne odkrycie. Na miejscu, 
gdzie się znajdowały ruiny jakiejś starożytnej świą- 


PRZEGLĄD z dnia 25 Sierpnia 1897. 
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prowinayi 73 ct. miesięcznie. 


Część ekonomiczna. 


W sprawie gorzelnianej otrzymujemy list 
następujący : 

Miałem sposobność zbadać tegoroczny 
plon kartofli tak w naszym kraju, jak również 
w Rosyl i w Niemczech i przekonałem się, że 
jest on mały, mniejszy przynajmniej niż w la- 
tach poprzednich. Nie ulega też wątpliwości, 
że z powodu częstych deszczów kartofle bęłą 
oporniejsze do rozpuszezania się i dlatego p. p. 
gorzelnicy powinni się postarać o ulepszone 
parniki (Hleucego) i polepszenie zacierni, aby 
mogli niejako zmusić niedobry produkt do 
prawidłowego przerobienia się. 

Jęczmień tegororzny, chociaż w pogodnej 
porze do guriien zwieziony, będzie zawierał 
wiele bakteryj szkodliwych, wskutek długo- 
trwałych, w ciągu jego wzrostu, deszczów. 
Najlepszym środkiem zaradczym w tym wy- 
padku są słodownie obszerne 1 suche, z okua- 
mi przynajmniej na 60 em. wysokiemi, a 50 
em.  szerokiemi, aby można wywoływać 
konieczny w tym wypadku przewiew po- 
wietrza. 

W każdej gorzelni powinien się też znaj- 
dować chłodnik wężowy w kadziach, który 
chociaż kosztuje 26 złr. wnet jednak wydatek 
pokryje, a nawet pro .entować się będzie wla- 
ścicielowi, tak jest korzystny. 

Na zakciczenie nadmieriam, że wszyst- 
kim kolegom gorzelnikom, którzy się znajdą 
w kłopocie, jak z gorszych tegorocznych pro- 
duktów otrzymać największy możliwy rezultat, 
gotów jestem udzielić na żądanie ustnie lub 
pisemnie szczegółowych wyjaśnień, tak co do 
postępowania, jak i co do urządzenia przyrzą- 
dów gorzelnianych. Praktycznie pouczać mogę 
u siebie, od dnia 1 go listopada począwszy, 
kiedy już gorzelnia będzia w pełnym rucku. 
Przyjmuję jednak tylko chrześcijan. Zastrze- 
gam się, że nie jestem antysemitą, ale w ciągu 
mojej 13,-letni'] praktyki, mając pod swojem 
kierownictwem 16 chrześcijan, a 9 izraelitów, 
przekonałem się, że ci ostatni jako zbyt ner- 
wowi, mało dbający o czystość tak niezbędną 
w gorzelniach, roztrzepani i niedokładni w ob- 
serwowaniu temperatury, nie nadają się mo 
jem zdaniem zupełnie do prucy w tej gałęzi 
naszego przemysłu. 

„an Nadolny. Tech. kier. gorzelni parowej 
w Jurowcach. j 


§ Ceny zboża. Wiedeń 23 sierpnia. Ps ze- 
nica na jesień 12.55—12 50, na wiosnę 1232 
do 1242, żyto 9.20—9.29, owies 670 ku- 
kurudza 5.35—0.40, rzepak 18.35—18.45. 

$ Szczepienie przeciw czerwonce u świń. 
W ciągu roku zaszczepił waterynarz Barnik z Byd- 
goszczy tak z polecenia "Towarzystwa rolniczego, 
jak i z polecenia innych właścicieli na 7 dominiach 


| połudn'em. Na powitanie jej wypłynął z portu 


Praga 24 sierpnia. 
| i liberałowie urządzili wczoraj wiec w Gablonzu, 
ina którym przemawiali posłowie Wolf, Bendel 
k Glockner. Uchwalono rezolncyę, domagającą 
się stworzenia zamkniętego terytorytm nie- 
mieckiego w Czechach i wznawiającą znany 
postulat narodowców niemieckich o wydziele- 
nie Galicyi ze związku krajów reprezentowa- 
nych w Radzie panstwa. 

Petersbury 24 sierpnia. Liczne parowce 
i barki wypłynęły na pełne morze, aby na 
nim p witać eskadrę francuską. Na jednym 
parowcu wypłynęła cała rada rniejska stolicy i 
Kronsztadu. 

Publiczność zapełniająca wszystkie pry- 
watne i wojenne okręty w porcie kronsztadz- 
kim witała Faure'a grzmiącym „hurra!* gdy 
on z „Pothuanu* płynął na yacht „Aleksan- 
dra*. Okręty wojenne dały 31 wystrzałów ar- 
matnich. 

Petersburg 24 sierpnia. Eskadra francuska 
przybyła do Kronsztadu wczoraj o 11, przed 


wielki książe Alexy na pokładzie yachtu „Stre- 
la“, car zaś przybył do portu na pokładzie 
yachtu „Aleksandra*. Prezydent Faure we fra- 
kn i wstędze rosyjskiego orderu św. Andrzeja 
udał się na pokład tego yachtu, gdzie odbyło 
się powitanie. Car i Faure ucałowali się dwu- 
krotnie. O godzinie %, do 2 po południu przy- 
byl car z Faurem do Peterhofu. Faure odbył 
przegląd kampanii honorowej przy dźwiękach 
Marsylianki, poczem wraz z carem pojechał do 
pałacu Tam złożył naprzód wizytę carowej, a 
następnie odbyło się śniadanie na 84 nakryć. 
Po śniadaniu składał Faure wizyty członkom 
rodziny carskiej 

Dziś wieczorem dają dziennikarze rosyj- 
scy wielki bankiet na cześć dziennikarzy 
francuskich. 

Peterhof 24 sierpnia. U przystani powi- 
tali Faure'a stojący na czela kompanii honoro- 
wej wielcy książęta Włodzimierz i Konstanty, 
z którymi Faure przywitał się kilkakrotnem 
uściśnieniem ręki. Faure po rosyjsku zawołał 
do żołnierzy: „Zdatowo!* — ci krzyknęli „V1- 
ve lą France!“ Damy rzucały Faureowi kwia- 
ty. Drogą z przystani do pałacu odbyto w po- 
wozach. Car jechał z Faurem, a za nimi Hano- 
taux z Murawjewem. 


Paryż 24 sierpnia. Publiczność nie okazu- 
je zapału, ło którego z powodu zjazdu peters- 
burskiego zachędały ją republikańskie dzienni- 
ki. Wezwanie prasy, aby illuminowano domy, 
nie poskutkowało. 1 


Peszt 24 sierpnia. Z powodu basrówki ro- 
bo'ników * murarskich przyszło tu wczoraj w 
wielu miejsach do zaburzeń i staró z woj- 
skiem. Na ulicy Arcyksiężny Stefanii tłum 
rzucił się z kijami i kamieniami na policyę, 
powstała tedy gwałtowna walka, którą przerwa- 
ło wojsko. Rannych jest dużo. Bastownicy w 
liczbie kilku tysięcy włóczą się gromadnie i 
napadają pracujących murarzy. Musiano wzmo- 


Narodowcy niemieccy |; 


22 m. k. 215.— 
po 200 gd. w a. 253 — do 287.—. Banku hypotecznego po 
200 mł w. a 380 — da 890,—, 
wie po 200 m w. a. 200— da 210.— Tow. kudowy wa 
genów w Bancka 250-— do 269 


5 proc, lar. w 40 lat 5 proc 
11090 4? 
log. w 60 Jat 86,79 do 9746 Banku kral. 4 i pół proc los 
w ÄI ist 100.56 du 101.20 Banku kraj. 4 proc. los. 57 kat 
97.50 Go 88.20. Tow. kred. 
sya) 97.80 do 98.50 4 proc. los, w 53i pół listach 275 
da 6£2/) 4 proc. ìo w 56 tat 97.10 do 9780 


9.49 do 8.59 
sapierowy 1,77 — de 1.28— 160 marek ziamieckich 53,55 
do E9.—. 


HOTELE K. JANOWICZA 
BELLEVUE i METROPOL 
we Lwowie. 
Przyjechali dnia 24 sierpnia. D. Holender i 


J. Wieliczker z Czerniowiec. M. Ziffer z Tyśmieni- 
oy. J. Akwizon z Reichenhall. 
Wyżnicy. Dr. Pokorny z Losonez. M. Schreier z 
Drohobycza. W. Kampiński z Stanisławowa. K Za- 


jaączkowski z Nowego Sącza. S. Bermann z Rosgyi. 
J. Knapisch 


bergu. 


K. Wachłowski z 


z Jagerndorfu., W. Miller z Kiirn- 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierza 


tek ona za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności. 
|||. ZSEE ini = 


Specyalista chorób wenerycznych, skórnych 
narządu moczowego i płciowego 


Di. Alin Pa 


b. lekarz na klinikach w uniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 


Operator 


Ord. przy ul. Akademickiej £Ł 3 od 10—12 i od 3—5. 


Dr. Józef Wernicki 


lekarz chorób wewnetrznych powrócił i osiedlił sie stale 
we Lwowie przy ul. Batorego |. 23 Isze pietro (vis a 


vis Gimnazyum Franciszka Jozefa). 

Ordynuje od 3 do 4 popołudniu. 
zzz 
"Lwów dain 24 sierpnia. (Z Izby handlowej) 

Akcye z% sztuke: Kolej gul. Karola Ludwika 200 
dv 318.—, Kols) Lwowsko-Czern.Jasska 


Ake. garbarni w Rzęszo- 


Listy zastawne zs 100 zł; Banku hipot. galiz. 
s 10 proe, prem. 110.20 fr 
loa, w 50 iat 100— do 100.79 4 pr 


pół proc 
gal. siem. 4 proc. (I, sm- 


Ghligi za 10) zł: Gal fand. propinacyjnego 4 pre. 


57,80 do 98.50, Bukowińskiego fand. propin. 5 proc. 102.75 
do — —. Kom. Bsxnku kraj. 5 proc- (II emisyś) 100:20 de 
10090 Kolejowe lokalne Banku krajowego 4*, po 200 ko- 
ron 96.50 do 97.20 Pożyczki kraj 6 proc. 108.— do —* —, 
4 i pół proc. —— łe — —, 
98.50, £ proc po 209 


4 


? proc. z r 1891 97.80 do 
kcron x roku 1893 97 — da 97 70. 

Moenmety. Dukat cesarski 5.62 do 5.72. Napolaondor 
Półumperymł 9.55 do 00.00 Rubs! rosyjski 


Wiedeń 23 sierpnia. Notowania wieczorne. 
rzy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 


akcye kredytowe na 36420. węgierskie akcye 
kredytowe 396.00, anglobanku 16250, związku 
bankow. 257.50, unionbanku 299.00, landerban- 
ku 237. —, 


kolei państwowych 346'25, lombar- 


tyni prawosławni postanowili zbudować cerkiew. | 245 świniom środek przeciw czerwonce. Szczepienia 
A kiedy już rumosz był usunięty prawie zupełnie, | dokonano podług metody Pasteura. Wykazało się, 
przybył bibliotekarz patryarchy konstantynopolitań- | że szczepienie nie było szkodliwe w skutkach. Z 7 
skiego protojerej Kleon, aby być przy założeniu nowej miejscowości, w których szezepiono, ochroniło szcze- 
świątyni. W jednem miejscu pod  nieusuniętem pienie 4 od czerwonki, choć w sąsiednich wsiach 
jeszcze zupełnie rumoszem spostrzegł on coś podo- | choroba ta grasowała. Na 3 dominiach wybuchła 
bnego do mozaiki. Kazał to miejsce oczyścić — jednak zaraza pomimo zaszczepienia, Z 79 świń, 
i oto pod warstwą zierui odsłonięto ku największe- | którym zaszczepiono środek przeciw czerwonce, zde- 


mu wszystkich zdumieniu ogromną mozaikę, która ; chło 9 sztuk. Również Środek przeciw czerwonce, ; 


widocznie stanowiła posadzkę starcżytnej świątyni. wynaleziony przez dr. Remy'ego z Manheiru. a 


dów 87:E0, kolei nadłabskiej 257.50, akoye ty- 
toniowe 15650, rims 266'C0, alpiny 136'40. renta 
majowa 10240, ranta koronowa węgierska 100.10, 
losy turacki» 6450, marki 5877 rubla 127 05. 
Pk 

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 


obowiązujący z dniem 1 lipca 1897 (czas aredkowo- 


enić posterunki policyjne, na ulicach postawio- 
no patrole. Bastowników jest podobno prze- 
szło 10 tysięcy. Podburzają ich socyaliści, 
których już wielu aresztowano. Kursują świst- 
ki drukowane na czerwonym papierze, a wzy- 
wające do obilenia rządu. 

Peszt 24 sierpnia. Dotąd aresztowano prze- 
szło 400 osób. Energiczne śledztwo jest w toku. 


Mozaika przedstawia mapę geograficzną Palestyny, | 
dolnego Egiptu i ziem okolicznych. Jest ona zro- | 
biona niezmiernie dokładnie i tek, że wydaje się, | 
jakoby była wypukła. Domy, mosty, pegórki, lasy, | 
ogrody i winnice, ludzie pracujący i pływający : 
w czółuach po rzekach, wszystko to tak plastyczne, ` 
jak żeby się podnosiło z płaszczyzny mozaiki. Do-| 
kładność roboty ma być zdumiewająca. Ze wszyst- | 
kimi szczegółami można poznać architekturę bu- | 
dowli, stroje ludzi, kształty narzędzi. Błękitne rzeki | 
są pomarszczona w tym kierunku, w którym pły- 
nęły i gdzie niegdzie w tych zastygłych nurtach | 
widać ryby, jakie w nich żyły. Martwe rurze oto- ! 
czona czarnym pasem przedstawia się nader ponuro | 
i nie ma w nich żadnych ryb. Jerozolima zajmuje | 
na mozaice znacznie więcej miejsca niż wypada z | 
proporcyi, ale tu każdy gmach, każda świątynia, | 
każdy obelisk i basen, nawet każdy dom jest przed- 
stawiony najdokładniej, chociaż największy z nich zaj- | 
muje od 2do 4 centymetrów kwadratowych. Niestety | 
ta olbrzymia mapa geograficzna, która ogromnie się | 
przyczyni do pozvania zwyczajów, obyczajów i kul- 
tury starożytnego Świata, jest w wielu miejscach | 
zniszczona Pismo BRevue biblique, z którego czer- | 
piemy tę wiadomość, donosi, że archeologowie nie | 
mogą się zgodzić na określanie, kiedy zrobiono tę | 
mozaikę. Znany francuski archeolog, Opat La Grunge, | 
uważa, że powstała ona po Chrystusie Panu, może | 
w III lub IV wieku. Protojerej Kleon równieź się i 
zgadza, że mozaika powstała w czasach już p ochry- | 
stusowych, ale w I lub II wieku, natomiast inni 
uczeni przemawiają za ten, że zrobiono ją znacznie 
wcześniej. 

Zmarli. W Jeznpolu O. Józef Rachfał zakonu | 
00. Dominikanów, przeżywszy lat 31. W Pelpli- | 


zwany „Percosan*, zaszczemł weterynarz Barnick 
79 świsiom, prawie jednak 10 jọ z tych świń zde- 
chło. Środek ten nie okazał się więc dobrym. Lepsze 
widoki ma srodek radzcy lekarskiego Lorenza 
z Darmsztadu, który już cd wielu lat zajmował się 


; wynalezieniem dobrego środka przeciwko czerwonce 


u świń. Zaszezepione świnie szczepi się ponownie 
mocniejszą szczepionką. Świni zaszczepionej nie cze- 
pia się czerwonka przez 5 do 6 miesięcy; jeżeli 
w 12 lub t5 dni po pierwszem szczepieniu zaszcze 
pia się środek ten po raz drugi, natenczas świń ta- 
kich nie czepia się czerwonka przez cały rok. Na 
czerwonkę zdycha rok rocznie wielka ilość świń, 
strata wynosi miliony. 


Teleeramy Przeglądu. 


Wiedeń 24 sierpnia. Hr. Oswald Thun, re- 
prezentant niemieckiej wielkiej własności, wy- 
stosował do hr. Badeniego pismo, w którem 


|oświadcza, że stoi na tem stanowisku, iż kon- 


ferencya ngodowa wtedy tylko może przynieść 
pozytywny rezultat, jeżeli reprezentanci obu 
narodów wezmą w niej udział. Z tego powodu 
reprezentanci wielkiej własności, będąc tyiko 
reprezentantami pewnej specyalnej grupy lu- 
dności, nia mogliby wziąć udziału w zamierzo- 
nych układach, gdyby usunęli się od nich inni 
reprezentanci ludu niemieckiego. 

Praga 24 sierpnia. Liberalny dziennik Bo- 
hemia donosi, że ze sprawozdań przedłożonych 
Cesarzowi ostatnimi dniami przez ministrów 
Rittnera i Gleispacha, którzy, bawili na dwo- 
rze cesarskim w Ischlu, okazuje się, iż w łonie 


nie Teodozyusz Redner, artysta-malarz, najstarszy gabinetu istnieją sprzeczności poglądów. Ponie- 
brat ks, biskupa chełmińskiego. Znaleziono go w je- | waż jednak sprzeczności te niezawodnie i da- 
go sypialni nieżywego z zwęgloną jedną częścią | wniej istniały, a jednak nie przeszkodziły je- 
piersi, twarzy i ze spalonymi włosami, leżącego przy | Jnomyślnemu przyjęciu rozporządzeń języko- 
oknie, przy którem firanki też były popalone. Po-' wych, przetoi tym razem, zdaniem «Bohemii, nie 
nieważ nikt nie był świadkiem tego wypadku, tru- | rozbiją one gabinetu. Mimo to jednak częścio- 
dno dociec co było powodem tragicznej tej śmierci. | wa rekonstrakcya gabinetu jest, wedle informa- 
— We Lwowie Rudolf Witoszyński, właściciel real- | cyi Bohemii, prawdopodobna. Podobno komitet 
ności, w 79 r. życia. — W Krakowie Jakób Ko- | wykonawczy większości parlamentarnej, który 
białkiewicz, emer. prof szkół realnych w 76 r. życia. ; dziś zbierze się na posiedzenie, postawi rządo- 
Stan powietrza. T. o g. Srano ; 17, w poł. wi pewne warunki. Polscy i czescy posłowie 
23 R., Bar. 760. Spada. Pogoda. | wrzekomo domagać się będą, aby teki sprawie- 
Myśli. | dliwości, oświaty i handlu powierzono mężom 
Osobliwa rzecz, że przyjaciel może być czasem | zaufania prawicy. 
fałszywy, a nieprzyjaciel nigdy. | Praga 24 sierpnia Na wczorajszem zgro- 
Jakie to dziwne! Malarze zapuszczają długie ; madzenia posłów niemieckich uchwalono nie 
włosy, a malarki obcinają je sobie krótko. | wziąg udziału w zwołanej przez hr. Badeniego 
„ Dlugi, są to bolesne odciski na stopie, na któ- | konferencyi ugodowej. Udział we wczorajszem 
rej człowiek żyje. | zebraniu wzięło około 60 posłów do Rady pań- 
Z ulicy. stwa i do Sejmu. Po trzygodzinaych obradach 
— Co robi-z stróżu! oblałaś mnie całego! tórej położono je- 


; uchwalono rezolucyę, W „położon 
— 0ooo, ady niech pon po próźnicy piekła nie | szcze raz nacisk na to, Ż8 posłowie niemieccy, 
robi, bo tera woda chyba już nie je zimna. 


stosując sią do woli wyborców, nie mogą wdać 
LITERATURA I SZTUKA. 


się w żadne pertraktacye 7 Tządem, zanim roz- 

porządzenia językowe nie zostaną cofnięte. Nad- 

to podniesiono w tej rezolucyi, że kwestya, 

* Echa muzycznego, teatralnego i artystyczne- o którą spór się toczy, nie Jest już tylko kwe- 

' go Nr. 84 opuścił prasę i został rozesłany abonen- | styą czeską, ale ogólno-austryacką, a zatem 

tom Przeglądu bezpośrednio z Warszawy. Numer : do jej rozwiązania potrzeba udziału wszystkich 
ten zawiera: Harfa chromatyczna, przez mb. — Kon- | Niemców austryackich. | 

gerwatoryum paryskie, przez mb. — Operetka lwow- | W drugiej rez.lucyi zarzucają posłowie 


europejski). 
Zurych 24 sierpnia. Na otwartym wczo-| ——pyciąg = 
i raj kongresie robotniczym przewagę mają so-| | pop | osoo. Da TB E 
| cyalni demokraci, którzy wprawdzie nie uzna-| |przyh. o soda A owa: 
| ją żadnych kwestyi narodowościowych, jednak- Tisi 3 Podwatooeysk na dworzec Pedramose 
że gdy zetkną się n. p. Francuzi z Niemcami, 6 PRE Wiednia, Borliga, Wrocławia, War- 


to zawsze wywołują zamieszki. Dla uniknienia 
ich, kierownictwo obrad kongresu prowadzą 
jsami Szwajcarzy. N 

Z Austryi przybyli najwięksi krzykacze 
socyalistyczni Adler i Pernerstorfer, tudzież 
antysemiccy posłowie Axman i Schoisswohl. 

Peterhof 24 sierpnia. Na wczorajszym 
obiedzie galowym wzniósł car następujący to- 
ast w języku francuskim: „Prawdziwe zadowo- 
lenie sprawia mi, że mogę powitać pana, pa- 
nie prezydencie, i podziękować panu za te od- 
wiedziuy, które całą Rosyę rapełniają szczerą, 
jednomyślną radością. Urocza dni spędzone 
w roku ubiegłym we Francyi wryły się nieza- 
tartem wspomnieniem w serce zarówno moje 
jak i cesarzowej. Mamy nadzieję, że pobyt pań- 
ski wśród uas i szczerość uczuć, jakie wzbu- 
dza, zacieśnią jeszcze bardziej węzły przyjaźni 
i giębokiej sympatyi, łączącej Francyę i Ro- 
syę. Wychylam puhar na pańskie zdrowie, pa- 
nie prezydencie, i na pomyślność Francyi*, 

Faure odpowiadział następującym toestem : 
„Wasza Cesarska Mość wspomniałeś łaskawie 
o tak krótkich niestety dniach, które razem z 
cesarzową spędziłeś w październiku zeszłego 
roku w Paryżu. Cała Francya zachowała gorące 
wspomnienie tych odwiedzin. Idąc za głosem i 
głębokiem uczuciem całego narodu, przybył 
prezydent republiki francuskiej do stolicy pan- 
| stwa Waszej Cesarskiej Mości, aby wzmocnić 
i bardziej jesz ze zacieśnić potężne węzły łą- 
czące oba nasze kraje. Wstępując na ziemię 
rosyjską w chwili, gdy serce obu narodów bije 
jedną zgodną myślą wzajemnej wierności i po- 
koju, wznoszą mój pubar na cześć Najjaśniej- 
szego Cesarza Wszech Rosy1 i Cesarzowej!“ 
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HOTEL IMPERIAL 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 


A KDWAGIE 


a m e a m Ar rrr 


Przyjechali dnia 24 sierpnia. Ekse. A. Falken- 
Lein z Walbersdorf. Józef Egetz, St. i Adam Le- 
szczyński z Rohatyna. M. Zweig z Wiednia Ks. 
Aleksauder Gielitowicz z Kossowa St Jastrzębski 
li dr. Kazimierz Kirchmayer z Krakowa. Edmund 
| Stecki z Warsziwy. Fr. Czerniakowski z Klim- 
kówki. 


HOTEL ZORZA 
Lwów — Plac Maryacki, 
Przyjechali dnia 24 sierpnia- T hr. Dziedu- 
| szycki z Niesłachowa. M. Komarnicki z Jarosławie. 
M. Brykczyński z Pacykowa J. Szumpeter z Bu- 
ska. F. Petermichl z Wiednia. 


a_a MAE PEM 


| "HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plac Maryacki 

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 

| (F. ©. Proksch) 


azawy) Orłowa, Chebówki, Jasła przes Rse- 
arów 
(czan, ( Rumukil, Bokowiay, Housiatyos i Kałosga) 
Janowa 
Tarmopola I Brodów na dworzec Pedzamore 
Łam=ocznego (Pesztu, Kałurza, Obyrewa i Btryja) 
Z Tarnepola | Bredów na dworzec glówny 
Ka Sokala 1 Rawy roskiej 
Z Erakowa, (Wiednia, Barlisa, Wracławia 
szary, a Orłowa, Pesztu) Chyrewa 
Z Jarselawia 
Z Janowa 
Z Brakowa (Wiednia Obanówki, Rawy r., Sammbera) 
Ze Bkolego i Stryja, Kalusza | Chyrewe, 
Z Oserniówiec, (Rumanli, Howaiyca 1 Kałunza) 
Z Podwołoczysk, Hrodów, Kepyczyniec, Huslatyna, 
na dworzen Podremcze 
© Podwałoczysk, Brodów, Kopyczynioc, Husintyna, 
nz dworrąc główny 
6-95] M Sokala, Beisos f Jarouławix przaz Rawę ruską 
635] 7 BEodwołoerysk (Kijowa, Odansy) Padwyasokiego. 
Brodów, na dworzse Podiamoza 
5 Ł5| Z lokas, (Romunt, Kozcwy) 
6:00], £ Pedwoloczysk (Kijowa, Odessy), Podwyaokiego, 
Hrodów na dworzec głowny 
6'55J] Z Krakowa, ( Wiednia, Berlina, Wrecławia), Wion 
orki, Orłewa, Rozwadowa, Nadbrzezia Sambera 
i Chyrewa przez Przemyśl 
% Janowa tylko w niedziela i święta 
Z Brzuchowic od 26 sierpnia 
Z Krakawa. ( Wiednin, € rozna, Iwonicza, Rymanowa 
Sanoka, Jaała prres Rzesz.i Rawy r przez Jarosław 
Z Hrzuchowio 
Z Janv 
Z Joktan, SBuczawy, Radowiec, Nowoniellcy | Katunga 
Z Krakowa, (Wiadnia, Berlina, Wrocławin, War- 
azawy) Wieliczki, Rawy ruskiej prrez Jzerorlaw 
Orłowa, Mazany, Jasła, Brosna. Iwonicza, Ry: 
manawa, Maro Laborcza pizez Przemyśl 
% Podwełoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Ropy- 
czyniec i Pedwysokiegu na dworzec Pudramcze 
Z lokan, (Rumunii, Swobody r., Husirtyna, Yozowy) 
E Pedwelnccysk, (Kijowa, Odonsy, Rredów, Kupy 
cryniec I Pedwysokiego na dworzec główny 
10:20]] Ze Śkelego. Btryja I Ubyrowa 
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War- 


= że 
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te Lwowa: 


Do Krakowa (Wiladnia) Obyrewa, Bamberk, Res: 
wadewa, Ńadbrzerla, Sanoka, Rymanowa, iwo- 
micoza, Krosna, Rawy ruskiej 

De Ławoczaego (Munkacra, Peetu) Ohyrowa 


6 0n Do Pedwołoczysk, Brodów. Podwysokiegoz dw. gł 
6 10 De lokas, Jans, Bukaresrtu, Kocowy, Buczkwy 
6 1: Do Pedwełucz , Brodów, Podwysokiego a dw, Peds, 
= 645] Do leksa. Körösməsü, Husiatyna, Nowoslelloy, Ber- 
bometu, Radowiea i Suczawy 
2 40 Do Krakowa (Wiednia, Wreoławia, Berlina) Res- 
wadewa, Nadlrzezia 
— 8 553 Do Kizkowa, (Wie'nia, Warszawy, Berlina), Sama- 
ka, Chyrowe, Iwonicza, ! ymanowa, Btróžege i 
do Pasntu 
- 820] Do Akclego. Hrehanowa, Kxłusza 1 (hyrewa 
= 8'25) Do Bokala, Rawy ruskiej, Bałzca i Jareniawia 
— 3 Au] Do Janowa 
- 1005] Do Pedwełcczysk, Rradów Kopyczyniee. Hnsiatyna 
Padwyzokiego s dworca głównage 
10-27] Do Podwołeczysk, Brodów, Podwysoklego, Kopycty- 
niec, Hnsfatyna r dworca Podzamcze 
- 10-45] Do Tekan (Jans. Gałacn, Hnkaresriu) Kezawy, 
1 04] Do Janowa tylke w uiedzele i święta 
1 55 Do Podwołeczysk, Brodów z dworca głównago 
2 08 Da Podwcłeczysk, Bredów z dworca Padzamcze 
131] Do Brzuchowie w niedziele i Awięta 
2 40 Do Czerniowiec, (Rumunii), Hosiątyna, Kałuszs i 
| Ickan. 
2-50 Do Krakewś, Wiednia, Wrocławia, à 
ruskiej, Jaala i OLabówki sa — 
- zak De Janowa 
-= 30 | Do Skolege I Stryja 
- 3:48] Do Zimnej ku 
Ze 348] Do Rrzushawięa 
ba 450] Do Jareatawia 
| a 6'24]| De Janawa tylko w dnie pewszednie 
64 |j Do Krakowa ( Wiednia, Warszawy, Wrotławia, Ber- 
| lina, Pesztu) Orłowa praz Tarnów 
i 1:65]] Do Bokala, Rawy raskiej 
"de 126j] `o Turnepela z dwsrca głównego 
i 1:30] Do Ławecznega Mż Chyrewa i Kałnsza 
|| 747j| Da Terncpela r dwerca Podzamcze 
| 8-50!| Da Janewa lylke w aiadzielę I święta 
10-301 De Iekan (Rumunii) Huniatyna, Kałusza) 
10 50 | Da Krakowa (Wiaduia, Warszawy I Berlina) Oba- 
! bówki, Rorwadowa, Chyrewa, Kymanewa, Iwe- 
; nicza, Saneka i Jusła 
| <= 11:00j] Do Padwełoczysk, Predów. Kepyczyniec i Hnaią- 
| tyna z dworca głównege 
| = 11-27]| Da Padwełaczysk, Brodów, Kspyczynisa i Husiaty. 
| aa s dwerea Podzamcze 


Uwaga. Czas średnio-europejski różni się od czasu 


szkole nauki języka polskiego, ale starosta poradził | ska, przez B. (z rysunkiem). — Ze wspomnień o Ru- 
im przenieść się d 7 
Rady szkolnej krajowej, która po upływie roku na- | wieściowy, przez Marcelego Strzemieńczyka (d. e.) — 
desłała odpowiedź odmowną Wniesiono tedy na rę: |Z Europy. — Odgłosy. — Przegląd dramatyczny, 
ce posła dr. Witolda Lewickiego pstycyę do mi- | przez Al. R. — Robert Schaman. — Uwagi dla mło- 
nisterstwa oświaty. Ministerstwo prośbę uwzględniło, dych muzyków. — Kronika, — Feljeton : Małżeń- 
opPorządzając, aby w szkole w Rohożnie począwszy stwo z rozkazu (nowela), przez Iskrę. 

od pierwszej klasy nauki języka polskiego, udziela- | Przypominamy, że prenumeratorzy Przeglądu 
no dzieciom polskim dwa razy tygolniowo. Ludność mogą abonować Echo muzyczne po cenie znacznie 


9 Krakowa.. Udano się więc do j binsteinie I, przez J. G. — Moja Mignon, szkic po-, 


‘niemieccy, że obecny projekt ugodowy rządu Przyjechali dnia 24 sierpnia ŒE. Dietz z Lip- 
, uwzględnia tylko życzenia czeskie, a Niemcom | ska. G. mik w z  ęlówii R. Kalitowie z | skiego równa sie godz. 12:36 podług zegaru lwowskiego. 

,Mie przyznaje nawet tego, Co przyznawał im | Kurowic. J. Bpa CZ zasanibocj «JJ E E Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 m. 59 rano 
| projekt ugodowy Taaifego Z r. 1890; w trzeciej | Pragi. K. Goldschmied z Duinsburgu. A. Baranow- | objęte sa tłastemi ramkami — Biaro informacyjne c. k. 
„Zaś rezolucyi wyrażono oburzenie z powodu | scy z Podola ros. A Dietl z Wiednia. Dr. Fr.| kolei państwowych przy. ul Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel 
, brutalnych napaści jakich się dopuszczają Cze- ; Rauch z Sambora. Al Zakowie z Czortkowa. K. R SE R Kasty jazdy AE Tain 
įsi na Niemcach i wrzekomego ukrócenia praw | Nowakowacy z Krakowa. L. Fiołek z Starego Są: | w formacie kieszonkowym. 

obywatelskich ludności niemieckiej. R»zolucye 


| cza. J. Niesiołowski z Poznania. Z. Raczewski z 
te uchwalono przesłać prezesowi gakinetu. i Krakowa. 


lwowskiego o 56 minut. Godz. 12 czasu średnio-europej- 


o z ni _— rę a O O | W a> || A „O OE 5 R JIA nai (| (44M _ (WG 0 OWE. > —+—„—„ | N.E 
WIELMOŻNY PANIE! Mojego wyrobu Owocówka niesłodzona—j:koteż słodzana Ratafia, Wiśniówka, Malinówka itp. są tak dobra i tk tanie—i wogóle tax czysto i su- 


miennie wyrabiane — że na tej tylso podstawie ośmielam się prosć *go Pan 
handlu bszpłatnie i bez żadnych zobowiązań zaw — a firm 


a aby dla srzezonania się « rzeczywistej dobrsci moich wyrobów, takowe w moim 
e moją za rzetelaą i na zaufanie zasługującą sprawiedliwie uważać raczył. 
SUSZYŃSKI Lwów, Rynek 40. 


sę 
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"KTO WINIEN: 
Powieść 


E. BRADDON. 


Tłómaczyła z angielskiego baronowa Zofia Hartingh. 


(Ciąg dalszy). 

— Oszalałeś pan! — odparła Łucya ze wzro- 
kiem wciąż przykutym do jego twarzy, jakby 
nie mogła oderwać się od wspomnień miłości, 
czy trwogi, silniejszej od jej woli. — Sir 
Everard!.. taki magnat... miałby dłoń mor- 
derczą podnieść przeciw swojemu przyjacie- 
lowil. Nie, to być nie może. O! panie Blake, 
panie Blake, pocoś pan przyszedł tutaj, aby mi 
zakłócić resztę spokoju: Tak mi okropnie serce 
bije, jakby młotem, a krew uderza do skroni... 
Mąci mi się calkiem w tej biednej, chorej gło- 
wie. Po co poruszyłeś pan przeszłość?.. Ja nie 
mogę.. nie mogę znieść tego... . 

Upadła napowrót na krzesło i wybuchła 
głośnem, namiętnem łkaniem. Morton nigdy nie 
widział kobiety, piaczącej w ten sposób, to też 
serce jego ścisnęło się z żalu. 

— Moja droga pani, boleję mocno nad tem, 
że wywołałem te łzy — rzekł łagodnie, niemal 
serdecznie, kładąc dłoń na jej ramieniu. — Pro- 
szę, uspokój się pani. Jeżeli nie wiesz o przy- 
czynie śmierci mojego ojca, jeżeli nic nie skry- 
wasz przede mną, to nie masz powodu tak się 
rozżalać. 

— Owszem, mam — zawołała namiętnie — 
jest inny powód po temu. Czyż nie rozumiesz 
pa? Jacy wy mężczyźni jesteście niedomyslni! 


nałam tak dobrze ojca pana; widywałam go: 


tak często, gdy bywał w Templewood, starając 
się o rękę miss Alicyi. O ! mój Boże, zdaje mi 
się, że widzę tu przed sobą jego twarz, gdy 
stał przy żywopłocie, dzielącym ogród warzy- 


- TRTWOZĘDYZCZNESD A ZBZZE WK nd 


Nieodwołalnie ostatni zj 
tydzień. 


EDEN - TEATR 


We Środęť25 sierpnia 


dadzwyczajne przedstawiene 
og 8. 
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Antilentilia. 
Zachwyt i zdumienie wywołać muszą Pome tutki 
| z bibułki egipskiej ZIEŻOJOWSKIEGO. 


wny od parku, i rozmawiał ze mną o panience. 
Był taki życzliwy i przyjacielski dla mnie, i 
zrobił ze mnie swoją powiernicę, i dawał mi 
różne zlecenia 1 karteczki do niej, bo uważano 
ją jeszcze podówczas za podlotką i milady ma- 
tka pilnowała jej bardzo surowo. Pan Blake 
lubił rozpytywać mnie o nią, bo powtarzałam 
mu wszystko, co robiła i co mówiła o nim. 
Rozumie się, że nie przyszło mu nawet na 
myśl, że z tego może wyniknąć krzywda jaka 
dla mnie. Wy, wielcy panowie, myślicie za- 
wsze, że my, ubogie sługi, nie mamy krwi ani 
Giaia, ani sero, czujących gorąco, ani wyobra- 
Źni, mogącej się zabłąkać na niedozwolonych 
szlakach. A choć byłam tylko panną służącą, 
mimo tego byłam kobietą, tak jak inne, 1 7aczę- 
łam też więcej dbać o niego, niżeli byłam po- 
winna, i życie straciło dla mnie cały swój urok 
gdy jego nie było, i sercem mojem zaczęła 
miotać zazdrość. Nieraz, bywało, gdy mi dał 
list do miss Alicyi, okrywałam go pocałunka- 
mi i długo nosiłam na piersi, zanim jej odda- 
łam, a w szale zazdrości często brała mię ocho- 
ta zniszczyć go. A jednak, mimo tego wierną 
byłam i pozostałam przywiązaną do mojej dro- 
giej pami i nigdy jej nie zdradziłam. 

Wypowiedziała to wszystko jednym, dy- 
szącym tchem, przerywanym niekiedy tłumio- 
nem łkaniem, ž wychudzonemi dłońmi, rozpo- 
startemi przed bladą, pomięszaną twarzą. Na- 
stępnie odjęła dłonie od oczu i zwróciła na 
Mortona lica, na których zapłonęły rumieńce 
wielkiego wstydu. 

— Po co ja to panu mówię, dziś, gdy on od 
dwudziestu lat jaż leży w grobie? — Bóg jeden 
wie, dla czego rozwiązały mi się usta, milczące 

į dotąd. Nigdy nie powiedziałam tego nikomu; 
on sam nigdy się me domysli niczego. Nie 
' bylam taką śmiałą, lekkomyślną dziewczyną, 
jak inne; byłabym wolała umrzeć, niż zdradzić 
mu tajemnicę mojego serca. Ale pan jesteś jego 
synem i tak do niego podobnym, że wydało 


nm M | RACZ 


Smak łagodny i przyjemny. 


Żadem artykuł toai»: wy aiv może rywalizować pod wzgiędeza 
skęiku i dobroci » ANTILENG'HI4.ŁA. Środsk -en otrzymany 
n odświcżajgcysn subsancy. usuwn w krótkim czasie: piesi, 
plazy wątrabismo, blizny iid., nadaje corześwie- 
tag białość, świeżość i delikatność — Osa 8 złr. 
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Szkoła wydziałowa żeńska sześcioklasowa 
połączona ze szżołą pospolitą czterozlasową 


PRZEGLĄD z dnia 25 sierpnia 1897 


mi się w pierwszej chwili, iż to on sam po- 
wstał z martwych. I chciałeś pan wiedzieć 
przyczynę mojego wzruszenia, więc ją masz, 
a teraz już koniec na tem. 

Powiedziała to na wpół znużonym, na wpół 
wyzywającym tonem istoty, której brzemię ży: 
cia zaciążyło już tak bardzo, że bliską była 
zrzucenia go z bark swoich na zawsze. 

— Boleję nad panią z całej duszy — rzekł 
Morton. — Szanuje cię za to, że go tak kocha- 
las i tak wiernie umiałaś dochować tajemnicy 
swojej miłości. Tem lepiej pojmiesz pani, że ja 
syn jego jedyny i namiętnie do niego przywią- 
zany, pragnę pomśoić śmierć jego. 

Tu łzy jej zaczęły płynąć na nowo. 

— Nie wspominaj pan o jego śmierci — pro- 
siła. — Nie mogę znieść tego. 

On stał, wpatrując się w nią zamyślony, 
podczas gdy walczyła ze swojem wzruszeniem, 
opanowując spazmatyczne łkanie, wyrywające 
się z zapadłej piersi Czuł głębokie politowanie 
dla jej moralnej i fizycznej niemocy, która 
zwyciężyła jednakże męzką siłę jego woli. Był 
on przekonany, że wiedziała więcej, niź chciała 
powiedzieć o okolicznościach, towarzyszących 
śmierci jego ojea, i kryła coś przed nim Pod- 
czas rozmowy zauważył u niej jakiś jakby od- 
cień głębokiej skruchy, wynikającej z prze- 
świadczenia winy która snadź ciężyła na jej 
sumieniu. Namiętne wybuchy żalu nie były spo- 
wodowane tylko wzmianką o zmarłym. Tkwaily 
w nich zarówno zgryzoty rozbudzonogo sumienia. 

Wydajesz mi się pani chorą — odezwał 
się z dobrocią Morton, gdy uspokoiła się nieco 
i wzięła dziecko z kołyski na ręce i jęłu je tu- 
liċ do piersi, jakby szukając pociechy w tem 
biedactwie, które wystraszone, zaglądalo w joj 
spłakane oczy. 


— Tak — odparła. — Od jesieni dusi mnie, 


straszny kaszel i czuję się bardzo osłabioną. 
Matka umarła na suchoty, potem siostra, a te- 
raz pewnie na mnie kolej. Nie ohodzłoby mi 
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Jan ihnatowicz 


wiano alica Kopornia 1. 8, 


NIOWCE: Rynek $. 
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tak dalece o to, gdyby nie te biedne dzieci, 
które ciężko będzie zostawiać na łasce losu. 
Churchil dobre ma chęci, ale cały oddany jest 
muzyce. Poszedłby dziesięć mil pieszo, żeby u- 
słyszeć dobrego śpiewaka. Nie mógłby więc tak 
się opiekować dziećmi, jak ja. 

— Da Bóg, pożyjesz pani jeszcze, póki nie 
odchowasz malców. Masz pani tutaj, jak widzę, 
ciężkie życie. Sklep cały spoczywa na twojej 
odpowiedzialności. 

— Churchil bywa czasem w domu — tłóma- 
czyła się biedna żona — ale przeważnie ja pro- 
wadzę handel. 

— I dzieci do dozorowania. 

— Tak, to ciężkie życie, gdy się nie ma zdro- 
wia — przyznała Lucya. 

— A gdybys tak pani wyjechała na świeże 
wiejskie powietrze, miała przyzwoitą jaką dziew- 
czynę do usług, któraby pilnowała razem dzie- 
ci, to możebyś pani mogła wrócić jeszcze do 
zdrowia ? 

— To tak samo, jak gdybyś mi się pan py- 
tał, czy mi w raju będzie lepiej! Tak, zapew- 
ne; ale o tem i mowy być nie może. 

— Dla czego nie? Sprowadź się pani do Tan- 
glsyu, a oddam ci mały „cottage“, otoczony 
ladnym ogródkiem i znajdę poczeiwą jaką ko- 
bietę, która pielęgnować panią będzie w cho- 
robie i chodzić około dzieci, a moja ciotka, 


która jest najlepszą istotą w świecie, będzie pa- | 


mitala o tem, aby pani nie zbywało na niczem, 
póki nie przyjdzież całkiem do zdrowia i nie 
będziesz mogła powrócić do męża. 
— O, sir! — zawołała łucya, 

ce w uniesieniu zachwytu i wdzięczności — ja- 
| kże dobrym, jakże szlachetnym jesteś! Tak, tyś 
synem twego ojca, który był najlepszym z 
, ludzi. 
, — Więc to rzecz ułożona. Jutro zaraz każą 
| trochę niezbędnych mebli wstawić do „cotta- 
gu*, jest ich tam zawsze dosyć wycofanych z 
użytku na składzie, i poproszę ciotki, aby się 


ulica 


tudzież urytmetyki 
Bukienuica l. 2:0, UZER- 


X: 


składając rę- 


Nauki buchalteryi ogólnej, państwo) 6 y 8 

wej i kupieckiej pojedyrczej i podwójnej, ' ` 

handlowej, połączona 

, z ćwiczeniami praktyczucmi roz- 

j poczynam w pierwszych dniach września br. 
Zgłoszenią pań i panów w liczbie 

ściślej ograniczonej, przyjmuję codziennie 

między 4 a 6 popołudniu w mieszkaniu 

mojem, ulica Wałowa 1. 31 I piętro. 


Adoli Stroner 


zajęła urządzeniem mieszkania dla pani. Pani 
pozostaje tylko uprosić męża, aby jej dał wa- 
kacye na jakieś parę miesięcy, 

— O! on nie będzie miał nic przeciw temu 
— odparła Lucya. — Nieraz mówił, że gdyby 
miał na to, toby mnie wysłał na świeże po- 
wietrze. Przykro mu jest biedakowi słuchać, jak 
mnie kaszel dusi po nocach i nic nie może po- 
módz. Gniewał się na ciotkę Dawley, że mnie 
nigdy nie zaprasza do siebie na wieś; ona sa- 
ma, poczciwa, możeby rada to zrobić, ale musi 
mieć wzgląd na męża, a mieć chorą w domu 
to zawsze rzecz nieprzyjemna. Zresztą, gdyby 
mnie zaprosiła, to tylko samą, bez dzieci, a ja 
nie mogę przecie rozłączać się z tem biedactwem. 

— To pewna, że będzie pani o wiele przy- 
jemniej wśród tego drobiazgu. Proszę przyjąć 
tę drobnostkę na koszta podróży — rzekł Mor- 
ton, wsuwając jej w rękę pięciofuntowy ban- 
knot. — Jutro zaraz napiszę pani, kiedy mie- 
szkanie będzie gotowe na jej przyjęcie, a tym- 
czasem pani rozmówisz się z mężem. 

— Nie wiem, jak panu dziękować — odpar- 
ła rozrzewniona do głębi kobieta. — Jesteś pan 
nadto dobry. Jesteś jak twój ojciec. Więcej nad 
to nie powiedzieć nie mogę, 

— Niech pani nie dziękuje wcale, to będzie 


najlepiej. Do widzenia w Tangleyu! — rzekł 
Morton, chwytając za kapelusz i żegnając się 
pośpiesznie. 


Swiadcząc Łucyi Green to dobrodziejstwo, 
nie miał on wcale na myśli własnego interesu. 
Wzruszył go widok smutnego położenia nie- 
szczęśliwej kobiety, a bardziej jeszcze wierność 
jej uczucia do zmarłego jego ojca. Ale gdy 
wracał do domu, przyszło mu na myśl, że to, 
co dziś skrywała przed nim, jako przed obcym, 
kiedys może, z czasem, wyzna chętnie przyja- 
cielowi swemu i dobroczyńcy. 


(Ciąg dalszy nastapi), 
utrzymuje na składzie 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 1. 38. 


| BED Zapalony papieros nie gaśnie. TERE 
Na każdej tutce jest nazwisko S$. W. Niemojowski. -- . Wszędzie do nabycia. 


We środę po południu o godz. 4 
po połuwie ceny dla dtrosłych 
i dzięci. 

Tylko to jedno przedstawienie dla 


rodzin, uczniów i dzieci. K AROL DOMICZE i$ j 
Na wielostronne żądanie 
Wspaniała Gslsrya żywych ol elektro-mechaniix 


brzymich obrazów nowoczesnych 
mistrzów 
które jedynie jeszcze w teatrze Empire 
w Londynie widzieć można. 
Ogromny sukces rozśmieszający 
Corty i Rettlć 
zo swojem zabawnem potpourri ; 
Program teatru rozmaitości 
w 15 minutach. 
Żysą mets morfosa 
przedstawiona przez Jules Cascabel. 
Naokoło świata pociągiem bły- ; 
skawicznym. ł 
20.000 stóp wysoko w chmurach. | 
Sən dziewicy 
(Muzyka przez Lumbye) 
Sen nocy letniej | 
Japońskie sylwetki cieniste. poleca handel 
Człowiek z zagadkowemi palcami. 
Świat czarów i cudów 


Karola Bałlabana 
dyr. Schenka. p SZZ= 


| RONCEGNO 


najsilniejsza naturalna woda mineralna zawierająca arsza i Żelazo 
Í A polecona przez najpierwsza lekarskie powagi. 
przy anemji, chlorozie, ciszpieniach nerwowych, skórnych, ko 


biecych, malarji ete. 

Flocie wody trwa przez czły rok. 

z Składy w wszystkich kandlach wód mineralnych i aptakach, 

arby pokostowe gotowe | 

n EIR TNA JOA 18 

uracjjne Winogrona z Vóslau 
poleca handel 

Hś AROLA DAE 4BBARA 

MIE Ll Wowie. 

Łaskawe zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą, 


$j szybko schnące, nadzwyczaj trwałe do wszelkiego użytku w gospodarstwie i 
Ważne dla właścicieli ziemskich 


we wszystkich możliwych kolorach 
Wyszła z druku broszura Dra Franciszka Paszkowskiego : 


Farby lakie bko schna- Ter gaz , ie 
Zagadkowy lot przez | e o a no polak --  qUrdrzewzdęwtonui 
O FHeformie podatkowej, 


: z Ter drzewny brunatny. 
publiczność. Farby na dachy. 
|zawierająca krótkie streszczenie i objaśnienie ustawy o bezpośrednich podatkach 


Karbolinenuia najnowszej ja- 
Lstające Śpiewające gio-| 
„osobistych, ze szczególnem uwzględnieniem rolnictwa, oraz wyciągi 


dostawca c. k. kolei państwowych 
Lwów ulica Sykstuska liczba 23 
I 


dzeni kie i poleca 
urządzenia elektryczne, @zwon- znskomite rowery marki Adler 
ki demowa, telefony, gromo- oraz irinen wyrobu. 


chrony itp. 
Lecznicze RAS i N apa- Wszelkie przybory dla P. T. 
raty fizyczne, i Kolarzy. 
Zawsze na składzie 1 tylko w najlepszej jakości. 
Wzorow o urządzs:ny i pędzony motorem gazowym warstat 
elektromechaniczny i dią naprawy rowerów. 
Uskutecznia wszelkie zlecenia jak najdokładniej i po nader niskich cenach. 


CET 


najiepszej jakości do korniszonów 
i owoców pieśń wyiśstuczona 


DOBOROWĄ SŁUŻBĘ | 
ostarcza 


KANTOR SŁUG 


Batorego 6. 


O 


m ze 


Eden teatr 


ERY PIECE CZ 
OSADA PDA 


ostatni tydzień we Lwowie. 


Lakiery, połkkosty, pędzle i szczotki wszelkie gatunki po najniż- 
szych cenach poiecają 


J. Friedrich i A. Geacock 
Lwów ul. Hetmańska l. 4 obok cukierni Weo Grossa. 


EZ Z a ze" — J ~ o 
PETE PEL . - 5 Wo 3 


Bilety do godz. 6 są do na- -2 ESET 
bycia w biurze dzienników p. znam 
Plohna ni. Karola Ludwika, 
wieczorem przy kasie. 


a". ma: — - ie 


Nanczy cielska Agencya Heleny 
z Jordanów Biernackiej, Długosza 19. 

Bony Niemkı i Francuzki otrzymają 
zaraz posadę przez Instytut Pracy, Bato- 
rego 6 

Nauczycielka do przedmiotów szkol- 
nych, muzyki, francuskiego, szuka umie- 
szczenią. Adres: Nauczycielka poste rej mmm 
stanie. 

Przez biuro Polińskiego. Lw w: 
ul. Karola Ludwika 1. 5, znajdą natych-| 
miast umieszczenie, nanczycielka z języ-| 
kiem francuskiem, niemieckim i muzyka! 
osoba młodsza, Bony Niemki, tudzież kite, 
ku pisarzy ekonomicznych kawalerów. 

Pomieszkania przy ul. Zofii Lhrza- 
nowskiej l. 8 (obok szkoły Maryi Magda- 
leny) składające się z 8 pokoi, kuchni, 
przedpokoju itd. zaraz do wynajecia. Bliż- 
sza wiadomość tuż obok œ willi pod L. $, 

3 pokoje frontowe, balkon, kuchnia 
I pietro i sklep z pokojem, Janowska 36. 


Dwie panny znajdą umieszczenie i 
staranną opieke, naukę muzyki (fortepian), 
Konwersacya w jezykach polskim, frap- 
tuzkim i niemieckim  Bliższą wiadomość 


w księgarni pp. Jakub i: 
wiśżk 8 pp. Jakubowskiego i Ząaduro- 


Farby na dachy olejne i te- kości. 

Towe, Farby tasadowe, 

wy anielskie | 
fantastyczna scena ze Śpiewami. 
Figle szatana 
z rozporządzeń wykonawczych i wzory deklaracyj podatkowych. 

Cena 1 tr., ż przesyłką 1 złr. 16 ct. 

Salad główny w księgarni Spółki Wydawniczej Pałski- j w Krakowie. 


Hrabia Azzaglio w ruinach Castro, pan- ; 
tomina ze zjawiskami duchów i upiorów. | 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Zakład wychowawczo-naukowy śp, Kamilli Poh 
założony przez Felicję z Wasilawskich Bobarską 
został połączony 


z zakładem Marji Bielskiej. 


| _ Zakład pozostaje w dawnym lokalu z obszernym ogrodem i przyjmuje ucze- 

mice (o 8 klas szkoły wydziałowej, jakoteż na kursa dopełniające. Uczenice mogą 

być dochodzące na wykłady przed południem, pół pensyonarki, pozestające cały 

ieħ w zakładzie i korzystające z wykładów, korepetycyj i xonwersacyi w językach 
obcych i stale umieszczone pensyonarki. 


Zapisy rozpoczynają się dnia 30 sierpnia, 
SORY =" Em | serze Lwów, ul. Pańska I. 5. 
Redaktor vupowiedsiainy. Waclaw Maałowski. >. 


Plomby Sowia 


po ct. 40 za 1 kilo. Maszynki do plombo- 
wania po zir. 8.50. Odznaki dla leśnych i 
polowych po złr. 1 poleca Piotr Chrza. 
atowski handel żelazny we Lwowie plac. 

Kapitalny 1 (naprzeciw Katedry). 


Teraz sadzić! Poziomki miesięczne 
białe 1 czerwone tuzin 20 ct. Truskawki 
najnowsze jakie są garunki tuzin 18 et, 
Truskawki duże, słudkie staropolskie dziś 
Już rzadkie tuzin 18 centów. Ogród Łap- 
szyn Brzeżany. 


Papier u fabrywi Wijałkowikia» w biala. 


Z początkiem roku szkolnego 1597 8 przeksztaicam na mocy zezwolenia Wy- 
sokich władz szkolnych dotychczasowy mój osmioklasowy wyższy zakład wychowaw- 
czo naukowy żeński na wyższy zakład wychowawcze-naukowy dziesięcioklasowy, t. j. 
na szkołę mydziałowa żeńską sześcioklasowa, połączona ze szkoła pospolitą czte- 
roklasową. 

W zakładzie ebowiązywać bedzie plan naukowy wydany na zasadzie ustawy 
szkolnej z 23 maja 1695 r. 

Uczenice, które ukończyły dotychczasową klasę ósma, będa mogły uozeszczać 
na nauke uzupełniającą na poszczególne przedmioty: Religia, literatura polska i 
niemiecka, jezyki: francuski i angielski, dzieje ojczyste, literatura powszechna, hi- 
sterya sztuki, krój, rysunki i malewanie na drzewie, suknie, atłasie itp. 

Pensyonarki umieszczone w zakładzie jakoteż uczenice pozostające w zakła- 
dzie przez cały dzień mają nadto konwersacyę francuską i niemiecką, uczą się mu- 
zyki i tanców, mają też pomoc domową przy uczeniu się poszczególnych przed | 
miotów. | 

Wpisy do zakłądu tak uczenie dochodzących jakoteż internistek (pensyo- 
narek mieszkających w zakładzie) rozpoczną sie dn. 26 sierpnia, nauka zaś szkolna 
rozpocznie sie 4 września, 

Bliższych wyjaśnień udziela podpisana ustnie i piśmiennie 


Marya Zagorska 
właścicielka t przełożona wyższego zakładu wychowawczo-naukowego żeń- 
_ skiego we Lwowie. ul. Czarnieckiego l, 12. 
Lwowskie wo bankowe ` 

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
ulica Trzeciego Maja liczba 2 we Lwowie 
udziela kredytu członkom i przyjmuje 


wkładki oszczędnościowe 
na rachunek bieżący od członków i nieczłonków 
za Oproceniowantiem roczaem po 0, od sta. 


Gw * RZ, [eT 


em. nauczyciel m. Izby obr., były dyrektor 
| kursu hanulewego dla kobiet, docent bu- 
chalteryi w tutejszych szkołach handl. 
4 a r s w 
W Siaremmieście 
l 
siedzibie starostwa i sądu, uroczej dolinie 
Dniestru, miejscu mającem być połączonem 
koleją żelazną w przeciągu 3 lat, (Gródek, 
Sambor, Staremiasto) realność więk- 
Sza intratna, w dobrym stanie, składająca 
się z murowanego domu o 12 pokojach, 3, 
kuchniach i domu drewnianego o 5 poko- 
jach, 2 morgowego ogrodu, stodoły, szopy, 
stajni i 18 morg. pols, pod korzystnymi 
warunkami do sprzedania. 
Wiadomość u właściciela dra Podo- 
biiskiego w Wieliczce. 


Pasy do maszyn 
skórzane, gumowe. lniana nė pu zczane, 


Gurty do maszyn konopne 
w różuych grubościach i szerokościach 


Gurty konopne 
do wybijsnia wózków, pinki i mity do 
parów. Rzemyki aurowcows do Z szy- 
wania i wiąza ia pasów. 


Klucze do spinek 
do kubków wrey slewstorach 
itp. itp. 


Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki, 
szpilki ślubne, srebro ztoło- 
] we (urzedownie cechowsne) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkie biżutarye 


żó 


DE 


Ś-óbki 


poleca Jan Jarzyna | 5 
jubiler, Lwów, Hotel 
Europajski, 


do maszyn 


poleca 


Alojzy Hübner 


Lwów Rysek 1. 38. 


m ky RZ 
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Linewki konopne 

Linwy druciane cyn- 
kowane do transmisyi, wo- 
dociągów, studzień we wszyst- 


kich grubościach zawsze na 
składzie 


Kaflowa Piece, Kuchnie 
i Kominki 


z materyału ogniotrwałego bar- 
dzo gustowne i dobrze usta- 
wione, tudzież komisowy skład 
najgustowniejszy i najtrwal- 
szych Kiinkierów i Pły« 
tek kamionkowych 
Dietza z Pragi, 


do wykładania kolorowo de- 


poleca z k seniowych pasadzek na kory- 

s s ; í Batiabanów F: | ua tarzach, bramach, podestach i 

Alcjzy Hübner, Lwów, Rynek 38. stara, prawdziwa żytnia wódka, bez cukru i. PANNA w kuchniach poleca najtaniej 
SALĘ nn TAGIL 4 Franciszek K. Bartosz 


ca KOMI dd WZI bez anyżu, w hygienicznych skutkach wy- | f 1 
A æ | równywuje zupełnie koniak franc., poleca pierwszy konc. mainte ngaa iaat Lwów 
žigodyotalnie ostatni tydzień KAROL BAŁLARAN plac Smolki 3. 

N ; -P ców i kucheń katłowych w miejscu i na 
E Pocztą 2 butelki 5 kgr. incyi uskuteczniam trwale szybko i 
den teatr 2 butolki £ podac aka a 

J miczmych poświadczam niniejszem, iż 
o W | wódka „Bałłapanówia jort wies N kul 
RE . $i Ja i oczyszczomią żytniówka, wolną % gorącą poro roku 
godzinia © połowę zni- ga; ŻW REM (fuzlu) i tym podobnych ODIĄCALNOFY 
żonych cemach ala do- j przymieszek. Wskutek tego orzekam iż|| Aparata do fabrykacyi wody s0- 
j 3 ni j rgi ir 1a 218 litry 
„B nicznym napojem goracym (spirytuso.|| dowej na 1, 114, 5 
A to. jedno M a oE j wym), który na ustrój ludzki działa takj| Kwąg winny I sodą do tegoż. 
nie dla rodzia i dzieci. | samo jak prawdziwy Cognac. odnowy (AA 
Nieskrócony program. i s a 
Dr. Br. Radziszewski m. p. W z 
M Prof. chemji na uniwersytecie lwow. Maszynki do robienia lodów. 
— | SESRDE „| Papier pergaminowy na słoje I 


Lwów ul. Halicka 23 Wszelkie naprawy i rekoastrukcye pie- 
e z 3 
We środę popołudniu S$) Na podstawie dochodzeń i badań elne-| — 
rosłych i dzieci tylko z | jest ona czystym, mdrowym i hygie- 
E Lwów dnia 10 marcà 1891. 
Dla P. T. malarzy szyldów, pokojowych, lakierników, stolarzy, ! 


i BIL. i aż F rop gae aa CFEŁEJ do pakawania masła. 
tokarzy, farbiarzy, kapeluszników, blacharzy i w ogóle wszystkie EENE BEDTPIEP 3 m Ce 
e ae apen w; jątkone cony soina aa wszel- s E a F EEEE > nig polecają najtaniej 
kie potrzebne materjały, co podaję do powszechnej wiadomości sza- j% uaa% . oe. .SESE k j 
nownych PP. Majstrów. ! i ŻE gs FE Ra AC Ek Friedrich l Beacock 
Główny skład farb i materyałów Bapizp PPi3ze8h a B| Lwów nl. Hetmańska L 4 obok 
Alojzego Hibnera Lwów, Rynek 38. a 26 s, żę E FE EEE S cukierni Wgo Grossa. 
TERESĘ e a a LE 
er ą ważne dla rolników | 1347-5 527345177 me 
. . nk Gs „RPA R.Ż S 
Kamieńsin WASZE EGP LP BRO mi 
z 7 iia y FE š 5 3 Ę a A Ej <A PA Deutscher, in A RA A 
zbioru majowego Cc m lec tal l iedzi RE Rue HY m Agy |treiberei, Baumschule, Gemüsebau 
próbowaną przed AE poleca jedynie (siarczan. miedzi) M 2 E 5. Èbk Sl Garton a AET erfah- 


ren, beste langjährige Zeugnisse, 
noch in Stellung, sucht ab 1 Octo- 
ber Stellung. 


BAJCE 


chemika rolniczego Dapuya 
wę i Pasy da maszyn 
Węże gumowe i spiralne 
poleca 


W. CZOP 


najstarszy galicyjski skład farb, poko- 
Rów, materyałów, Lwów Żółkiewska 2) 
Rok założenia 1543. 


Lsonarda Soleckiego 


we Lwowie ulica Batorego liczba 2 
pół kilo Conge złr. 1.60. 

a kilo Souchong Zir. 4. i 
kilo Melange de Louden aromatycznej, 
dobrze naciagającej złr. 8 
kile Kaysew. CZATRej złr: 4. 
kilo Sausiuskiej złr. 4. | 
kila wysiewek herbacianych złr. 1.30. 
kiła wysiewek z najlepszych herbat 
złr. 1.60 

„ kila okruchów z herbat złr, 2. 

Zamówienia z prowincji odsyła się 

odwrotną pocztą nie licząc opakowania. 
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Lwów, plac Maryacki liozba 6. 
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